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{Piątkowski j 
^startuje w Paryżu
{ pierwszym zagranicznym 
J miastem, które zobaczy Ed- 
J munda Piątkowskiego w au- 
5 reoll rekordzisty świata będzie 
5 Paryż. Nasz dyskobol weźmie 
5 udział w międzynarodowym 
{mityngu organizowanym w 

w dniach 23 24{stolicy Francji w dniach 23 24 
4 hm. W zawodach tych obole

równi'’- rekordzistą Europy.
Fot. „PS" M. Szymkowski

Tm dysk warto dokładnie obej­
rzeć. Piątkowski pokazuje swój 
.talerz" Czcchorlowakowi

Ich dwóch a ona jedna... Mistrzowie kult Bill Nłeder (USA)
i Silvano Meconi (Wiochy). Rys. E. Ałatcewskl
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ibm. W zawodach tych oboK 
i Piątkowskiego startować będą 
j ponadto Sidło. Bruszkowskl. 
I Krzeslński oraz Kierlewlcz.
r Większa grupa naszych lek- 
i koatletów wyjeżdża 17 bm. oo 
a PraEl na Memoriał Rosicky e- 
(po W skład grupy «chodzą. 
/ ŚPEier Grywał. Jerzy. Ozóol 
/ Dmowska, nut E. .Kwiatków- 
j «ki. Zieliński. Frańczak i FJ brykowski. (PAP)

Z wizytą u rekordzisty świata

Wdcntiiia Szaprunowa jest za­
dowolona ze swego wyniku. 638 
— tó lepiej tuz - rekord -świata, 
Szkoda tylko, ze wiatr był takt 

silny.
K. Warmiński
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i swej 8-letniej przyjaźni
z dyskiem
KIEDT Fortune Gordien ustanowił przed niespełna • lar 

ty swój rekord świata w rzucie dyskiem (59.28 — Pasje 
dena, USA 28.8 1953), 17-letnl EDMUND PIĄTKOWSKI 
startowa! dopiero drugi rok w zawodach lekkoatletyczny®»» 
a Jego najdłuższy rzut w owym okresie wynosił niewiele 
ponad 42 metry (normalnym dyskiem 2-kg.)! Nie sądzę na­
wet. by młody, rzucający zaledwie 20 miesięcy chłopiec 
wiedział o Istnieniu Gordiena i jego rekordu. Tadeusz An- 

dzlcliło w niedzielę od rekordu łwiaU 
był wówczas jego niedośelg-

drzejczyk; którego 
Piątkowskiego 15 
nlonym wzorem.

Dziś mamy w swej

metrów

wielkiej
rodzinie sportowej własnego re­
kordzistę świata 1 to w konku­
rencji, w której od 6 lat utrzy­
mywał się nie naruszony rekord 
Gordiena. Nic dziwnego, że tre­
nerzy i rywale z wielu krajów 
— z Węgier, CSR, Niemiec —

śledzili każdy rzut Piątkowskie­
go, że korespondent i fotorepor­
ter amerykańskiego czasopisma 
„Sports Ulustrated”, który 
przyjechał specjalnie z Paryża, 
by obejrzeć zawody o Memoriał 
.1. Kusocińskiego, zrobił przy o- 
kazjj rekordu 400 kolorowych 
zdjęć, że zarówno dziennik 
,.L'Equipe''. jak i miesięczniki 
„Sport et Vie” i „Miror des
Sport"

Elżbieta

„PS" E. WarmińskiFot

do tego, by konty- 
zwycięstwa nad 

specjalistkami w 
dal na świecie.

pszej drodze 
nuować swe 
najlepszymi

skoku w

uznać tym razem przewagę nie 
tylko dwóch zawodniczek ra­
dzieckich. ale i krajowej rywal­
ki — Chojnackiej. Wydoje się 
jednak, że jest już na najle- Ostatnie metry biegu na 400 m. czarnoskóry Senegalczyk Seye 

walczy jeszcze ze Szwajcarem Weberem. Za chwilę wysunie 
się zdecydowanie do przodu. Stawkę pozostałych zawodni­
ków prowadzi Niemiec Kaujmann.

Krzesińska musiała

1

Przekroczony, czy nie? A jeśli nie — to ile? Te pytania można 
wyczytać z twarzy sędziów i obserwatorów pięknego skoku 
Malchercżyka. Jego autor sam równie zaciekawiony oczeku-
je na wynik pomiarów. Fot. „PS" M. Szymkowski

wozdawcom
poleciły swym spra-

i fotoreporterom

Fot. „PS" M. Szymkowski

utrwalić- piórem -i -obiektywem 
wszystko co się da, a co znaj­
duje się w żasięgu osoby Pola­
ka.

Obserwując to niezwykle o- 
żywienie w lekkoatletycznym 
międzynarodowym światku od­
nosi się wrażenie, że jedynymi, 
którzy zachowali względny spo­
kój — są Polacy z bohaterem 
wydarzenia Edmundem Piąt­
kowskim na czele.

Edmund, czy jak go nazywa­
ją przyjaciele i wielbiciele-któ­
rych ma nieprzebrane, mnóstwo 
— Mundęk — nie zmienił się 
ani na jotę od Owej historycz­
nej chwili, kiedy wylądował na 
ramionach międzynarodowego 
tłumu lekkoatletów na Stadio­
nie Dziesięciolecia. Jedynym 
bodaj osobistym echem przeży­
tego wydarzenia będzie wizyta, 
którą złoży we wtorek swoim 
rodzicom, mieszkającym w 
Konstantynowie. Jeśli się uda 
odwiedzi . także jednego ze 
swych 3 starszych braci, pasjo­
nującego się najbardziej suk­
cesami beniaminka rodziny 
Piątkowskich, a któremu pra­
ca nie pozwoliła na przyjazd do 
Warszawy, wobec czego, tak jak 
i reszta rodziny, oglądał zawo­
dy przy telewizorze.

— Muszę zawieźć. do domu, 
do rodziny moją nową odznakę. 
Cała kolekcja jest w tej ehwili 
u rodziców, bo przeeieź nie 
mam gdzie tego wszystkie u- 
mief-"- tu w pokoju. No i poza 
tym cheę się troehę nacieszyć 
uraz z najbliższymi — należy 
im się to — uzasadnił Piątkow­
ski swe postanowienie.

Rzeczywiście w skromnym pokoi­
ku Ośrodka Olimpijskiego w AWF 
na Bielanach nie zmieściłaby się 
kolekcja odznak 1 pucharów, zdo­
bytych przez mistrza Polski i Eu­
ropy. a obecnie rekordzisty św ata. 
Ot. kawalerskie gospodarstwo — 
skromniutkic. ale jak widać miłe 
«ercu ^epo mieszkańców, bo schlud­
ne. j-sre 1 takie jakieś przyjazne; 
Nic zresztą dziwnego, w tym pokoi­
ku. mieszczącym dwóch sportow­
ców, wszystko tchnie ich spokoj-

WmifgB 2

Po raz pierwszy Warszawa zo­
baczyła 8-metrowe skoki w wy­
konaniu Ter-Owanesjana. Cho­
ciaż z wiatrem, ale zawsze jest 
to osiągnięcie wyjątkowej klasy

Fot. „PS” E. Warmiński
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Uroczysta chwila wręczenia upominku nowe-Kryształowy puchar dla bohatera Memoriału. Uroczysta chwila wręczenia upominku nowe­
mu rekordziście świata — Edmundowi Piątkowskiemu. Obok niego na podium zwycięzców

Fot. „PS" M. SzymkowskiNiemiec Grieser i Polak Begier.

Najszybsza para Bułgarii — 
Katarowa i Baczwarow.

Rys. E. Ałaszewskl

W Nowej Bcie
walczymy

Nie dziwimy się wesołym minom wiceprezesów PZLA — 
Witolda Gierutty i Jana Mulaka. W drugim dniu Memoriału 
mieli się z czego cieszyć. ' rot. „ps" m. Szymkowski

A teraz do Poznania
1ł< EMORIAŁ rozpalił zainte- 
•l’* resowanie lekkoatletyką 
i na dobre rozpoczął serię mię­
dzynarodowych startów na­
szych zawodników. Zanim w 
najbliższych dniach Polacy roz- 
jadą się po całej Europie, by 
startować w mityngach, orga­
nizowanych na wszystkich nie­
mal stadionach Starego Konty­
nentu. uczestnicy Memoriału 
gościć jeszcze będą na zawodach 
w Poznaniu.

Wtorkowe zawody poznań­
skie zapowiadają się dość in­
teresująco. Startować w nich 
będą obok, sporej grapy lekko­
atletów polskich, również re­
prezentanci NRD ze zwycięzcą

biegu memoriałowego — Han­
sem GRODOTZKIM na czele i 
Bułgarzy, którzy na zawody 
poznańskie desygnują triumfa­
tora memoriałowej stumetrów- 
ki BACZWAROWA i pięcioro 
innych swych lekkoatletów.

Bardzo ciekawie zapowiadają 
się pojedynki biegowe w Poz­
naniu. Dojdzie prawdopodob­
nie do spotkania Niemców 
Hermanna i Grodotzkiego z Gry­
wałem w biegu na 1500 metrów.
Sprinterzy poznańscy Ja-
rzembowski i Juskowiak będą 
mieli bardzo poważnego prze­
ciwnika . w Baczwarowie. Po­
znańskie sprinterki i te z na-

szych czołowych zawodniczek, 
które wybierają się we wtorek 
do grodu Przemysława, spot­
kają się z Bułgarką Kolarową. 
W konkurencjach technicznych 
na czoło wybija się spotkanie 
w rzucie dyskiem, gdzie z re­
kordzistą Niemiec, Grieserem 
walczyć będzie trójka poznań­
skich 50-metrowców — Begier, 
Wachowski i Snicżyński.

W sumie mityng poznański 
powinien stać na zupełnie do­
brym poziomie, i można po nim 
oczekiwać szeregu dobrych wy-
nikóW, ■ J. S.

z Włochami 
bez wagi ciężkiej 
D OKSERSKA reprezentacja mło- 

dzieżowa Wioch w poniedziałek 
po południu udała się pociągiem do 
Krakowa na drugi mecz z Polską; 
który rozegrany zostanie w środę 
17 bm. o godz. 18 na stadionie 
..Hutnika“ w Nowej Hucie.

Drużyna Polska do spotkania tego 
wystąpi w - następującym składzie: 
waga musza' — Kazimierz Galusilc 
(Ostrovia) Ostrów. kogucia — Ja­
rosław Kulesza (Gedańia). piórko­
wa — Józef Dziaiowskt (Stal Mie­
lec). lekka — Mieczysław Kucharski 
(Sta! KuŁnp) lub Andrzej Mickiewics 
(Pogoń Szczecin), lekkonół-rodnia— 
Manfred Klobuca (LTS Łabędy); 
pótśrednJa — Jerzy Drabik (Craco- 
v‘a)t lekkośrednia — .Czesław Ptak 
(Skra Warstwa). średnia —w Zręfryd 
Kamyk (Stal Bobrek), półciężka -9 
Bogumił Kowalewski (Gedania).

W wadze ciężkiej PZB zdecydo­
wał się na szczęście oddać Wio­
chom punkty walkowerem, nie ma­
jąc dla groźnego Masthegana war­
tościowego zawodnika, gdyż przc- 
widz‘any uprzednio Leon Neuman 
ze Startu Bydgoszcz, jest jeszcze 
stanowczo za słabym pięściarzem.

(J.w.)
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6/y po iigomj niedzieli 
przychodzi poniedziałek

4 meldunki ze Śląska:
„Mistrz wiosny" - na kurację 

Ruch Chorzów - na odpoczynek 
Radlinianie - zostają w domu 

Górnik Zabrze - likwiduje „rozróbki" Fragment z meczu Polonia — Piast N. Ruda, zakończonego zicycięstwem polonistów 5:0 
(2:0). Na zdjęciu bramkarz Piasta Filipiak w akcji, z lewej Cechelik (Pol.).

Edmund Piątkowski opowiada...

Od pierwszego dysku 
do rekordu świata

WYNIKI ostatniej kolejki spot­
kań mistrzowskich 1 ligi nie 

były po myśli śląskich kibiców. 
Pragnęli oni bowiem nie tylko 
zwycięstwa Górnika Zabrze nad 
Cracovlą. ale również Ich .„braci" 
g Radlina nad LKS.em, .bowiem 
to ostatnie utorowałoby drogę by­
tomskiej Polonii do Pucharu Euro­
py. Do tego, niestety, nie doszło 1 
tym samym Polska reprezentowana 
będzie w tej wielkiej Imprezie mię­
dzynarodowej najprawdopodobniej 
przez zeszłorocznego mistrza Pol­
ski — LKS.

Polonia Bytom Jakby strecia 
nadzieje na puchar I zaczyna Już 
teraz myśleć Jak wykorzystać let­
nią przerwę, by piłkarze byli Jak 
najlepiej przygotowani do rozgry­
wek drugiej rundy. Polonia ma 
duży apetyt na zdobycia tytułu 
mistrzowskiego I nie chce tej szan­
sy zmarnować. Bytomianle rezyg­
nują ze zgrupowania, bowiem wie­
lu zawodników narzeka na dolegli­
wości i drobniejsze kontuzje. Oni 
też zostaną wysiani na sanatoryjne 
leezenie. Cl, którym Jest leczenie 
niepotrzebne, wyjadą na wczasy na 
własną rękę. Mówi się bardzo gło­
śno, o tym-, że po operacji. Kempny 
zostanie nareszcie „postawiony na 
nogi".

Pod wodzą trenera Cebuli poje- 
dzle tam 18 zawodników. Pod zna 
kłem zapytania stal tylko wyjazd 
zawodnika Lyski, który na meczu 
z. Gwardią doznał złamania oboj­
czyka.

Górnik Radlin gtarał się o wy­
jazd na Węgry. Po ostatnich wyni­
kach, a zwłaszcza po kompromita­
cji w Bytomiu, działacze tego klu­
bu zwątpili w możliwość otrzyma­
nia paszportów. Piłkarze z Radli­
na nigdzie więc nie wyjadą I przez 
okres kilku tygodni trenować będą 
na boisku własnym w Radlinie, 
które po trzyletniej przerwie zo­
stanie im udostępnione w drugiej 
rundzie spotkań mistrzowskich.

dojdzie do skutku, ponieważ „w 
paradę” wchodzi turniej piłkarski 
z okazji 15-lecia PRL. w którym 
bierze udział reprezentacja Kato­
wic. Trudno bowiem wyobrazić so 
bie reprezentacyjny zespół śląska | 
bez takich piłkarzy. Jak FloreńskL 
Gawlik, Pohl, czy Kowal.

J. Wyk.

Fot. „PS" M. Szymkowskl

Kolej na reprezentację

Chorzowski Buch, rozkręcający 
sio z meczu na mecz | odzyskują­
cy swą formę, wyjeżdża w pierw­
szych dniach llpca na obóz w oko­
lice Lądka Zdroju, gdzie huta Ba­
tory ma swój ośrodek wczasowy.

W obozie Górnika Zabrze pogor­
szyła się ostatnie znacznie atmo­
sfera. W tonie kilkunastoosobowej 
grupy piłkarzy, przewidzianych 
do pierwszej drużyny, wytworzyło 
się kilka grupek, która nawzajem 
się „zwalczają”. W najbliższych 
dniach ma dojść do zebrania sek­
cji, na którym „pokrzywdzeni" ma­
ją wygarnąć wszystkie swe żale. 
Tym niemniej kibice w Zabrzu 
głośno komentują fakt nlewyata- 
wianla przez trenera Stelnera znaj­
dującego się w bardzo dobrej for­
mie Fojclka, czy też Olejnika.

Górnicy zamierzali wyjechać na 
„urlop ligowy" do Bułgarii, dokąd 
byli zaproszeni na zgrupowanie I 
kilka sjiotkań. Nleatety, wyjazd nie

L

Z „larami 
i penatami" 

na zasłużony 
odpoczynek 

jadą 
bydgoszczanie
ECH1A była najtrudniejszym 
przeciwnikiem, z jakim Polonia

Przygotowania piłkarzy
do spotkań

Radość w obozie ŁKS

Puchar Europy tak blisko
Jest następca Jańczyka
M ALO było przed niedzielą ludzi, 
J’* którzy wierzyliby w zwycięstwo 
ŁKS w spotkaniu z Górnikiem Ra­
dlin. Pesymistyczne nastroje przed- 
meczowe wypływały ze stosunkowo 
słabej formy całego zespołu ŁKS 
a szczególnie linii ataku oraz bra­
ku w drużynie Jańczyka, który w 
przeddzień tego meczu wyjechał 
do Australii. „Rycerze wiosny’* 
sprawili jednak swym sympatykom 
milą niespodziankę. Zwycięstwo od­
niesione w Radlinie powinno dać 
łodzianom prawo do reprezentowa­
nia Polski w Pucharze Europy. 
Istnieje tylko obawa, że warszaw­
ska Legia; która ma zalegle dwa 
mecze, może wyprzedzić łodzian

Cracovio 
- popraw się!

Przez blisko 2 miesląee, to jest 
przez okres przerwy w rozgryw­
kach ligowych, kibice krakowscy 
będą z uczuciami zawodu i poważ­
nej troski „trawić" lokaty Craco- 
vii i Wisły. 6 punktów, zdobytych 
przez „biało-czerwonych” w pierw­
szej turze rozgrywek jest swoistym 
— szkoda, że,tak marnym — rekor­
dem! Zaś największa ilość straco­
nych bramek rzuca światło na war­
tość defensywy Cracovll. Jednak 
nie linie obronne są piętą aehille- 
sową „pasiaków”. Nawet najlepsza 
defensywa drużyny piłkarskiej nie 
wytrzyma napnru przeciwnika, Je­
żeli będzie naciskana przez 90 mi­
nut gry. Cracovia nie ma ataku 
i to Jest podstawową przyczyną jej 
niepowodzeń. O tym prawdopo­
dobnie napiszemy obszerniej przy 
innej okazji, obecnie pragniemy 
zwrócić uwagę na inny poważny 
mankament tego zespołu.

Cl z sympatyków Cracovll, którey 
bvli na niedzielnym meczu Wisła 
— Ruch i widzieli pełną ambicji 
1 ofiarności grę czerwonych, sta­
wiają sobie pytanie:

— Kiedy nasi potrafią zagrać tak, 
jak ich odwieczny rywalf Kiedy 
nasi potrafią grać z takim sercem 
1 takim zębem, a w beznadziejnej 
nieraz dla siebie czasem sytuacji 
wywalczyć jeszcze mistrzowaKie 
punkty? . .Wisła w kilku tegorocznych spot­
kaniach mistrzowskich zaimpono­
wała „końcówką". Chłopcy spod 
znaku białej gwiazdy zdołali pra- 
wie w każdym meczu na swoim 
boisku wykrzesać w ostatniej fn- 
zie dość kondycji i innych walo­
rów, aby pozostawić u widzów jak 
najlepsze wrażenie. O Cracovii nie­
stety tego powiedzieć nie można.

Mówi się, że to drużyna chime- 
rvczna, szybko ulegająca nastrojom 
chwili. Jest rzeczą trenera 1 kie­
rownictwa zbadanie przyczyn takie­
go stanu. My wiemy natomiast, ze 
inaczej grają wychowankowie klu­
bu a Inaczej zawodnicy pozyskani 
dla „jakichś barw" — jak to ma 
miejsce w obozie Cracovii.

Na mecz przeciw Ruchowi scią- 
gnęla Wisła jednego ze swoich wy­
chowanków, dla którego ostatnio 
brakowało miejsca w ligowej dru- 
żvnie. No, i Włodzimierz Kościel­
ny — bo o nim mowa — spisał się 
bardzo dobrze I wybitnie wzmoc­
ni! ofensywą Wisły, tak jak to 
przed kilku tygodniami uczynił 
^Swojego czasu Wisła oficjalnie 
pożegnała zasłużonego swego dłu­
goletniego bramkarza — Jurowicza. 
Jego następcy jednak nie dorów­
nywali mu ani talentem ani przy­
gotowaniem do objęcia pozycji 
bramkarza w drużynie. Wtedy Ju­
rewicz ponownie wrócił w szeregi 
ligowej jedenastki i przez długi 
czas jeszcze był jej niezawodnym 
filarem. . „Jeżeli kierownictwo Cracovii nie 
brało tych dobrych przykładów w 
ogóle pod uwagę — to doskonalą 
okazją do wyciągnięcia z meh od­
powiednich wniosków Jest obeena, 
przerwa w rozgrywkach. (H)

lepszym stosunkiem bramek. Ale 
obawa ma charakter tylko „teore­
tyczny”, bowiem nie przypuszcza 
nikt, że Legia wygra oba spotkania 
w łącznym stosunku bramek 0:0. 
Toteż łodzianie już prawie dziś szy­
kuję się do rozgrywek pucharo­
wych

Dużo zadowolenia w łódzkim śro­
dowisku pilkanklm wywołał udany 
debiut w linii pomocy Suskiego, 
zastępującego kontuzjowanego Sar­
nę. Ten 17-letnl chłopiec, który w 
spotkaniu z Górnikiem Radlin prze­
szedł swój I-llgowy chrzest, ma 
wszelkie zadatki na dobrego piłka­
rza. W tej chwili brakuje mu Je­
szcze trochę „ciała”. Kierownictwo 
ŁKS wspólnie z trenerem Królem 
poświęci mu izczególną uwagę w 
najbliższych meczach towarzyskich. 
Okazji ku temu nie zabraknie, 
gdyż już we wtorek w drużynie 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
przeciwko Algierii wystąpi w bar­
wach Łodzi również Suski. Jeżeli 
1 ten egzamin wypadnie pomyślnie, 
to Suski wejdzie w układ ekipy 
ŁKS na jego tournee do Związku 
Radzieckiego (wyjazd ŁKS do ZSRR 
nastąpi 21 bm.L

Po przyjeżdzie z Radlina piłkarze 
ŁKS narzekali bardzo na rybnickie 
boisko.

— Tam nie można abiolutnle pro­
wadzić normalnej gry — skarży! 
się kierownik ekipy łódzkiej. Ta- 
deusz Wirehul»kl. — Boisko pełne 
wybojów i nietrudno w takich 
warunkach o kontuzję.

M. Wójclekl

Bydgoszcz rozgrywała w pierwszej 
rundzie spotkanie na własnym boi­
sku. Z gdańszczanami przyjechało 
do Bydgoszczy około 3 tys. naj­
wierniejszych kibiców. Sympatycy 
drużyny gdańskiej byli bardzo ak­
tywni, a w okresach przewagi go- 
ści odnosiło się wrażenie, że mecz 
odbywa się nie na stadionie bydgo­
skim, a we Wrzeszczu.

Kierownictwo Polonii jest zdania, 
że postawione drużynie na począt* 
ku sezonu zadania, zostały przez 
piłkarzy zrealizowane w 100 pro* 
centach,

W najbliższą sobotę piłkarze Po­
lonii będą reprezentowali barwy 
MO w spotkaniu z bardzo silnym 
zespołem Algierczyków. Poza tym 
trener Jezierski planuje rozegranie 
jeszcze jednego spotkania towarzy­
skiego. Po tym piłkarze wraz z kie­
rownictwem klubu, żonami, ewen* 
tualnie nawet z dziećmi udają 
się na zasłużony odpoczynek nad 
morze. 3-tygodnlowy pobyt wypo- 
czynkowo-kondycyjny w Uniestach 
powinien przygotować zespół do 
decydujących rozgrywek drugiej 
rundy,

Na zalegle spotkanie z warszaw* 
ską Legią, które przewidziane jest 
na dzień S lipca, drużyna Polonii 
wyjedzie z miejsca swego wypo­
czynku. Kierownictwo liczy, że pił­
karze Polonii są w stanie wywieźć 
z Warszawy co najmniej jeden 
punkt,

T. Polak

Poprawki 
do tabel 
11II ligi

Do tabelek I 1 II ligi pił­
karskiej, zamieizczonych w 
poniedziałkowym numerze 
„PS”, wkradły ale 2 biedy. 
Pierwszy powiększy! o 10 licz­
bę bramek zdobytych przez 
gdańską Lechlę, drugi zmniej­
szy! o tę sama ilość dorobek 
bramkowy Unii Racibórz, wl- 
celidera grupy południowej. 
Rzeczywisty stosunek bramek 
Lechll brzmi 715 (a nie 17:51, 
Unii zaś 25:10 (a nie 15:10), 
Przepraszamy.

z IZRAELEM i HISZPANIĄ
LIGOWCY zakończyli w nie­

dzielę wiosenną rundę roz­
grywek o mistrzowskie punkty 

i większość z nich wybiera się 
na zasłużony odpoczynek, pod­
czas przerwy letniej, która 
trwać będzie do 1 sierpnia br. 
Nic wszyscy jednak wykorzy­
stają ten okres na sportowe 
„dolce far niente" (słodkie nie­
róbstwo). Jeszcze w czerwcu 
drużyna LKS-u wybiera się na 
odpowiedzialne tournee do 
Związku Radzieckiego, a kadra 
narodowa stoi przed trudnym 
zadaniem godnego reprezento­
wania barw Polski w nadcho­
dzących meczach z Izraelem i 
Hiszpanią. Następnie wiciu czo­
łowych piłkarzy wystąpi w lip­
cowym turnieju, zorganizowa­
nym dla uczczenia XV-lecia 
PRL, z udziałem 6 drużyn za­
granicznych i 2 krajowych.

Mecz z Izraelem, w dniu 21 
bm. we Wrocławiu, jest najbliż­
szym zadaniem reprezentacji 
piłkarskiej. Zadaniem nie tak 
łatwym, jak się pozornie wyda1- 
je, blorąc pod uwagę jedynie 
pozycję futbolu izraelskiego na 
terenie międzynarodowym. 1 
nie należy się wcale dziwić, że 
władze PZPN, nie chcąc nara­
zić na szwank opinii drużyny 
reprezentacyjnej, zdobytej re­
misem w Hamburgu, traktują 
spotkanie wrocławskie jak naj­
bardziej poważnie i zleciły ka­
pitanowi związkowemu solidne 
przygotowanie zespołu z zawod­
ników będących do dyspozycji i 
wykazujących najlepszą formę.

W ostatniej kolejce mistrzow­
skiej nie wszyscy bowiem mogli 
zadowolić. Obok dobrej formy 
Szymkowiaka, Stefaniszyna, Ko- 
rynta, Liberdy, Baszkiewicza i 
Norkowskiego, stwierdzono i 
takich, którzy muszą w tym ty­
godniu solidniej nad sobą po­
pracować. Dotyczy to głównie 
Gawlika, Pohla i Hachorka.

Brak kilku reprezentantów | we, czy wystąpi przeciw Izrae- 
Polski, przebywających z Legią ! łowi. Być może, będzie on go- 
na tournee w USA, osiabia dru- i tów dopiero na Hiszpanię, 
żynę na Izrael, ale z drugiej. Bezpośrednio po meczu i I- 
strony daje szansę debiutu w ‘ zraelem, kadra A uda się do 
barwach narodowych kilku; Swicrklańca (koło Bytomia) 
młodszym zawodnikom (przy- ■ gdzie spędzi ostatnie dni przed 
szlym następcom Strzykalskie-; chorzowskim spotkaniem z Hl- 
go, Zientary i Wożniaka) Nie- szpanią.
robie, Michclowi, Widawskiemu I Drużyna B, złożona przeważ- 
i Czechowi. I nie z graczy młodszych, zbiera

Na zgrupowanie wrocławskie, i się w środę na AWF w War 
które rozpoczyna się we wtorek i szawie, gdzie pod okiem trene- 
rano, powołany został dodatko- \ rów Górskiego i Woźniaka 
wo napastnik bytomskiej Polo- przygotowywać się będzie do 
nii — Trampisz. Kapitan zwią- ■ spotkania z reprezentacją Tel 
zkowy pragnie się w ten spo- | Aviv, równoznaczną z drużyną 
sób zabezpieczyć na wypadek | narodową Izraela. Ten mecz ro- 
ewentualnego braku formy; zegrany zostanie w środę, 23
Ernesta Pohla. Jeżeli zabrzanin 
nie czułby się na siłach zagrać 
we Wrocławiu, na prawym 
skrzyd’e obok Liberdy (na łącz­
niku) zagrałby Trampisz. Pod 
warunkiem jednak, że wykaże 
lepszą formę, niż w ostatni 
czwartek przeciw Gwardii w 
Warszawie.

Tak więc przygotowaniami do 
meczu z Izraelem objętych zo­
stało 17 piłkarzy, zgromadzo­
nych w ośrodku na Stadionie 
we Wrocławiu. Są lo:

bramkarze: Szymkowiak, Ste- 
faniszyn;

obrońcy: Floreński, Korynt, 
Szczepański, Widawski, Czech;

pomocnicy: Gawlik, Nieroba, 
Michel;

napastnicy: Liberda, Tram­
pisz, Baszkiewicz, Hachorek, Zb. 
Szarzyński, Pohl, Norkowski.

Kierownikiem przygotowań 
jest kpt zw. PZPN — Czesław 
Krug, trenerami: Koncewicz i 
Foryś.

Do Wrocławia udał się rów­
nież lekarz PZPN, dr Henryk 
Soroczko, którego pierwszym 
zadaniem jest stwierdzenie sta­
nu kontuzji obrońcy Górnika 
Zabrze — Floreńskiego. Zabrza­
nin nie gra już od meczu w 

I Hamburgu, jest również wątpli-

bm., w Łodzi.
W najbliższą sobotę kadra B 

udaje się do Radomia na towa­
rzyskie spotkanie z reprezenta­
cją tego miasta. Do Radomia 
przyjedzie też w sobotę kapitan 
związkowy PZPN, by po nara­
dzie z trenerami i obserwacji 
kadrowiczów w tym meczu, u- 
stalić skład drużyny na Łódź.

Na AWF powołani zostali: 
bramkarze: Sztuka, Wilczyń-

ski; 
obrońcy: Dymarczyk, Eug.

Pohl, Ośllzlo, Kawula;
pomocnicy: Grzegorczyk, Bla^ 

ut, Jabłonowski;
napastnicy: Stemplowskl, Ja* 

rek. Kowalski, Gawroński, 
Frąckiewicz, Adamczyk, Ga­
zda, Kleltyka I Kościelny II. (a)

Piłkarze Legii
remisują
ze szkockim zespołem
Dundee

Sen przyjacielem piłkarza
alkohol największym wrogiem

Paryska rozmowa z Jean Prouffem nowym trenerem polskiej czołówki

NOWY JORK. Piłkarze warszaw­
skiej Legli w swym kolejnym me­
czu na tournóe w. USA spotkali 
się w „pokazówce" z czołową dru­
żyną ekstraklasy piłkarskiej 
Szkocji Dundee. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym — 3:3 
i2:0i. Bramki dla Legii zdobyli: 
Brychczy z karnego w 15 min. 
Ciupa w 20 oraz Błażejewski w 90 
min.

Mecz rozegrany został na sta­
dionie Ebbets Field w Nowym 
Jorku i został poprzedzony uro­
czystą ceremonią, podczas której 
odegrano hymny państwowe Pol­
ski I Szkocji. Spotkanie rozpoczęło 
się od ataku Szkotów, lecz defen-

— Volli Jean Prouff — przedste- 
wił „delikwent,” pan Hanot, a, sam 
wysunął się dyskretnie z pokoju 
redakcyjnego „VEquipe”, gdzie od­
bywała się rozmowa.

— Zadowolony pan je,t z przyja­
zdu do Polski? .

— O tak. To bardzo interesujące 
zadanie, choć ma tyle niewiado­
mych, że nie wiem jeszcze, jak bę­
dę się musial nad nim głowić, by 
znaleźć najsłuszniejsze rozwiązanie. 
Jestem jednak pełen dobrych my­
śl! Widziałem Polaków na meczu 
Reims — Warszawa i nie uważam, 
by byli złym materiałem. Mówię 
oczywiście o ogólnym wrażeniu, ja. 
kle na mnie zrobili, a nie o poje­
dynczych graczach. Przedwczesne 
jest robienie jakiejkolwiek uwagi 
na temat gry poszczególnych za­
wodników — przecież nie wiem je­
szcze kogo konkretnie.dostanę pod 
opiekę • 1 z kim będę pracował. 
Znając jednak dość doi»rze psychi­
kę francuskich piłkarzy pochodze­
nia polskiego oraz ich stosunek do 
pracy nad sobą, nie sądzę, by mnie 
czekały przykre niespodzianki ze 
strony len rodaków w Polsce.

— To Jest jednak niebezpieczne 
porównanie. Klimat piłki w Polsce 
jest przecież zupełnie odmienny, 
niż we Francji.

— Skoro klimat francuski jest 
bardziej sprzyjający — mam na 
myśli oczywiście sposób pracy nad 
sobą i konsekwentne przenoszenie 
doświadczeń treningowych na boi­
sko podczas meczów — to jednym 
z moich zkdań będzie stworzenie 
takiego klimatu. Mam pod tym 
względem już pewne doświadczenie. 
12 września kończę 40 rok życia, z 
tego przez jakieś dwadzieścia lal 
kopałem piłkę „planowo", a niemal 
od dziesięciu uczę tego innych.

Karierą rozpocząłem jako amator 
w drużynie Rennes. potem przenio­
słem się do zawodowców Reims. 
zdobywając wraz z drużyną w 1949

W środę przybywa do Wnmewy Jean Prouff — francuski trener 
piłkarskiej kadry reprezentacyjnej. Polecił go Polskiemu Związkowi 
Piłki Nożnej jeden x najwybitniej,zych fachowców w tej dyicypli. 
nie sportu i wychowawca wielu trenerów francuskich i innych, 
pan Gabriel Hanot, który jak już donosiliśmy, również zawita do 
polski celem przeprowadzenia Z-tygodniowego kursu z naszymi tre­
nerami. Jean Prouff uważany Je,t przez fachowców francuskich za 
prawą rękę i pupila tego wybitnego speca. .

Kim jest i jakie są metody pracy Prouffa piszemy poniżej w 
wywiadzie z przyszłym trenerem naszej czołówki piłkarskiej.

r. tytuł mistrza Francji. Ustabili­
zowałem slą na pozycji pomocnika 
i w tym charakterze grałem 17 ra­
zy w jedenastce narodowej.

STRZELIŁEM BRAMKĘ 
ANGLIKOM

— Który z tych meczów przeżył 
pan najmocniej?

— Przeżywa się głęboko każdy 
mecz, w którym reprezentuje się 
barwy narodowe, wspomina się jed­
nak najmilej te. które były naj­
większym triumfem drużyny 1... o- 
sobistym. A więc Praga 1948 r. zwy­
cięstwo 4:0 z Czechosłowacja I Pa­
ryż, Colombes 1946 r. 2:1 z Anglią, 
w którym uzyskałem dla Francji 
Jedną z dwóch bramek.

I wreszcie moje ostatnie dwa 
międzynarodowe występy: dwa re­
misowe mecze (po 1:1) w 1950 r. z 
Jugosławią. W trzecim, który za­
kończy! się zwycięstwem Jugosła­
wii 3:2 we Florencji, już nie u- 
czestniczylem. W obu meczach gra­
łem przeciwko Bobkowi, którego 
zapewne zobaczę teraz w Polsce. 
Teraz to już będzie Inna nieco ry­
walizacja,

3 PYTANIA, ALE JAAAKIEI
Pracą trenerską interesowałem 

sią Już wcześniej. W roku 1945' u- 
kończyłem Instytut WF. W 1945 r.

zostałem powołany na mój pierw­
szy 15-dniowy instruktorski ..staż”, 
na którym grupuje się u nas dwa 
razy do roku tych, których kwali­
fikuje się na przyszłych trenerów 
i tych, którzy Już pełnią funkcję 
trenerskie w klubach. Powołanie 
na „staż” jak nazywamy we Fran­
cji kursy trenerskie z egzaminami, 
jest swego rodzaju wyróżnieniem. 
Zwłaszcza, gdy jego kierownikiem 
jest najlepszy znawca piłkarski, u. 
Gabriel Hanot. Nie zapomnę nigdy 
tego kursu. Sposób prowadzenia 
zajęć przez .Hanota pobudzał do 
największych wysiłków. To było 
wspaniale. A na zakończenie egza­
min. Tylko trzy pytania, ale jakie!

Po jednym z kondycji, z techni­
ki i z taktyki. Rozgrywało się przed 
tym mecz i trzeba było charaktery­
zować braki poszczególnych graczy 
w tych trzech poszczególnych ele­
mentach i podać praktyczne sposo­
by usunięcia tych braków. Kursy 
prowadzone przez Hanota nabrały 
takiej sławy, że przyjeżdżają na 
nie 'liczni „wolni słuchacze” z za­
granicy.

— Moja kariera trenerska w o- 
statnich latach: w 1952 r. w druży­
nie Caen, która — muszę tu nie­
skromnie dodać — pokonała wów­
czas w Pucharze Francji Reims. 
Caen — to drużyna amatorów. Na­
stępna. Już zawodowców, to Aix-en 
Provence. Potem znowu amatorzy:

Rnclng Club de FfcUSppevHle w Al-

szcie mój ostatni klub — 
„niełatwy” — Red Siar-

NIECO O ALKOHOLU

sywa Legii nie dopuszczała do 
crożnych sytuacji pod własną 
bramką. Następnie do ataku ru­
szyli Polacy, zdobywając dwie 
bramki i mając okazję do zdoby­
cia ich znacznie więcej. Po przer­
wie obraz gry zmienił się całko­
wicie. Inicjatywę przejęli Szkoci, 
zdobywając dwie wyrównujące 

! bramki. Niezwykle dramatyczna 
była ostatnia minuta spotkania. 
Na .10 sek. przed .zakończeniem

DOKOŃCZENIE ze str. 1 

nym, bezpretensjonalnym, a jedno­
cześnie życzliwym stosunkiem ao 
życia, ludzi, otoczenia.

Z przyjacielem 
w studenckiej 

kawalerce
Wspóllokatorem ' Piątkowskiego 

jest przemiły pływak — „delfin”, 
student medycyny — Jerzy Czyż. 
Poznali się obaj dopiero tut w O- 
środku i tak przypadli sobie . do 
serca, że postanowili zamieszkać 
razem. Od kilku miesięcy dzielą 
więc swe kłopoty i radości, z któ­
rych największa przypadła właśnie 
w ostatnią niedzielę.

W wazonie kryształowym, da­
rze przewodniczącego GKKF—! 
Włodzimierza Reczka. przycią­
ga wzrok bukiet wspaniaiych | 
biało-czerwonych róż. Kształt- i 
ne, podłużne główki, wychyla­
jąc się z wazonu na wszystkie 
strony, świadczą o przyjaźni, 
jaka łączy obu chłopców (da­
rujcie mi, mili przyjaciele, ale 
dla mnie jesteście jeszcze cią­
gle chłopcami!). No, bo te ró­
że ofiarował w poniedziałek ra­
no swemu współlokatorowi w 
dowód uznania i podziwu, wła­
śnie Jerzy Czyż. A już, już 
chcialem dać upust zawodowej 
ciekawości i zapytać niedyskret­
nie o ofiarodawczynię...

— Nie, na razie nie mam żad­
nej damy serca, która wpłynę­
łaby na moje ifąjbliższc plany 
— powiedział, jakby domyśla­
jąc się, co mi przemknęło przez 
mysi, Edmund. Powiedział to 
spokojnie, choć kto go zna tro­
chę bliżej, dostrzegłby niewąt­
pliwie na dnie jego pogodnych, 
jasnych oczu ślad lekkiej, ale 
to zupełnie nieznacznej kpiny.

Wołałam zrejterować na bar­
dziej bezpieczne pozycje i po­
prosiłam, żeby dokładnie opo­
wiedział naszym Czytelnikom, 
którzy od niedzieli palą się prze­
cież do każdego szczegółu, do­
tyczącego życia i kariery sporto­
wej Piątkowskiego, Jak zaczął 
uprawiać rzut dyskiem, jak roz­
kwitał jego talent, jak dojrzał 
ten wielki rekord, który rozsła­
wił w 'całym święcie nic tylko 
jego Imię, ale i Polskę, jej lek­
ką atletykę, nowym blaskiem 
onromlenił Memoriał imienia 
naszego niezapomnianego bie­
gacza Janusza Kusocińskicgo. 
Postaram się oddać opowiadanie 
Edmunda tak, jak na to zasłu­
guje relacja naszego rekordzisty 
świata.

5
M6] pierwszy dysk...

— To był zupełnie dziwny 
przypadek. Liczyłem wówczas 
15 lat, uczęszczałem do szkoły 
w Konstantynowie. W mojej 
klasie miałem kolegę-przyjacie- 
la — Jacka Fislaka, który co 
prawda sam nie uprawiał żadnej 
konkurencji lekkoatletycznej, 
ale był zapalonym zwolennikiem 
tego sportu i jednocześnie do­
skonałym organizatorem.

Na małym placyku w pobliżu 
szkoły urządzał coś w rodzaju 
zaimprowizowanych zawodów, 
w których uczestniczył kto tylko 
zechciał. Program tych „mityn­
gów” był oczywiście bardzo dzi­
waczny 1 mało przypominał 
olimpijski. Otóż ten kolega po­
darował ml pewnego razu dysk. 
Wziąłem go do ręki 1 od razu 
poczułem do tego przedmiotu 
jakąś dziwną sympatię. Tak 
wygodnie leżał w mej dłoni! 
Wydawał się ważyć niewiele, 
ale nie wiedziałem wówczas na­
wet co się właściwie z tym fan­
tem robi.

Następnego dnia zabrałem go 
do szkoły i poprosiłem nauczy­
ciela w.f. by mi wytłumaczył 
jak się takim czymś rzuca. Nau­
czyciel pokazał mi tylko ruch 
zamachowy i rzut bez obrotu, 
na stojąco z miejsca. Rzuciłem 
kilka razy 1 bardzo ml się to' 
spodobało, ale czułem, że chyba 
to nie jest zupełnie tak jak trze­
ba.

Uradziliśmy całą paczką mo­
ich rówieśników, że wydeleguje­
my Jacka na najbliższe zawody 
do Łodzi, by się przyjrzał i po­
tem opisał, jak to się tym krąż­
kiem rzuca, Jacek pojechał, 
wrócił rozentuzjazmowany i po­
kazał, tak jak zapamiętał, obrót 
przed wyrzutem i wyrzut.

darni Polski, a więc od 1955 r, 
do 1959 r. odpowiednio: 50.90- 
5103; 54.6T; 56,78 i 59.91.

— Czy doznał pan w tym ro- 
iym okresie jakiejś porażki w 
zawodach krajowych?

— W mistrzostwach Polski 
przegrałem w 1954 r. z Andrzej- 
czykiem, który wyprzedził mnie 
o cały metr. Zrewanżowałem mu 
się za to w niedzielę z nawiązką 
(w tonie żartobliwej odpcw>. 
dzi nie ma ani cienia pyszaikn. 
watości, ot, po prostu zaaowę. 
lenie z sukcesu).

Partner 
do badmintona

Lekkie pukanie do drzwi 
oznajmia jakiegoś gościa. ya 
progu staje chłopaczek-ha re'- 
rzyk, ładnie wyrośnięty 14-.a- 
tek. W ręku trzyma dwie buci- 
mintonowe rakietki. Na wirirk 
gości ma nieco zawiedzioną 
winę.

Nie będziemy pewnie dzisiaj Kroll 
panie Edmundzie? — mówi z re­
zygnacją.

— A właśnie, że będziemy Pn. 
czekaj chwilkę, nie odchodź -- od­
powiada Piątkowski, itodnjim 
jednocześnie w forni.e tłumaczenia:

— To laki mój mały kibic Dan.ol 
Olbrychski. Podszedł kiedyś u.-, 
mnie na ulicy, by mi pogratulować 
sukcesu, no i zaprzyjaźniliśmy Hę. 
Przyjeżdża tu na Bielany, az 
śródmieścia, by pograć ze mna v 
badmintona. Lubię tę grę, bo wy rą­
bią zwinność i refleks, regenci mac 
jednocześnie nerwy. Nie Jestem jed­
nak wielkim mistrzem. Prymat w 
tym sporcie dzierży Janusz Sidin, 
dotąd w ośrodku Olimpijskim AWF 
niepokonany.

Z tym małym się zaprzyjaźniłem, 
bo bardzo lubię młodzież i w pi zv- 
szlości, Jeśli ml tylko czas po ukoń­
czeń.u studiów w SGP1S pozwo'l, 
będę chętnie Ją trenował, by zadość 
uczynić drzemiącemu w każdym 
chłopcu zamiłowaniu do sportu. 
Przecież I Ja nigdy nie osiągnąłbym 
mego rekordu, gdyby nie znalarl 
się przypadkowo ktoś, kto ml to 
moje upodobanie do rzutów uświa­
domił i pomógł urzeczywistnić. 
Spłacę więc chętnie dług, zaciągnię­
ty przeze mnie, kiedy byłem właśnie 
ot takim, 15-letnim chłopcem.

WSZYSTKO ma swój kres, 
a więc i nasza, jakże miła 
gawęda się skończyła. Wy­

soki, bardzo swojski, jeszcze 
bardziej, dzięki swemu rekordo­
wi, bliski sercom wszystkich 
kochających sport rodaków, 
Piątkowski żegna się z nami na 
progu internatu Ośrodka... Do­
okoła szumią stare pełne listo­
wia drzewa, z daleka zielenieją 
zagajniki; "kryjące szukających' 
latem dobroczynnego cienia' 
adeptów sportu.

Odźwierny podaje Piątkow­
skiemu list, który do niego nad­
szedł. Pisze go jakiś Wiech z 
Modeny, prosząc o fotografie i 
autograf mistrza Europy. Za­
adresował po prostu: Edmund 
Piątkowski, Ministerstwo Spor­
tu, Warszawa. Na poczcie czy­
jaś ręka dopisała: AWF Bielany.

Włoch pisząc swój list, nią 
wiedział jeszcze że otrzyma 
autograf rekordzisty świata, ale 
urzędniczka na poczcie w War­
szawie wiedziała już w ponie­
działek o niedzielnym wydarze­
niu. Tak jak wiedzą dziś już i 
cieszą się z tego wszyscy ludzie 
w naszym kraju.

E. Cunge

Prasa francuska
i włoska
o rekordzie
Piątkowskiego

PARYŻ. Prawie cała prasa fran­
cuska w iwych poniedziałkowych 
numerach zamieściła relacjr z ..Me­
moriału Kusocinskiego” wybijane 
na pierwszy plan sukces Piątkow­
skiego, informując, iż uzyskał on 
swój rekorrfowj' wynik podc^a? 
niesprzyjających warunków atmo­
sferycznych.

„LE FIGARO’» tytułuje sprawo­
zdanie z warszawskich zawodów: 
„Piątkowski - 59 m 91 cm — nowy 
rekord świata w rzucie dyskiem"*

„LE PAR1S1EN LIBERE” v 
swym obszernym materiale zajmu­
je się ponadto biegiem na 3000 m 
i konstatuje: „Bieg ten był wspa­
niałym zakończeniem pięknych za­
wodów”.

citk na przestrzeganie odpowied­
niego „reżimu” w życiu codzien­
nym pana pupilów?

— Właściwie to nie ja. lecz oni 
muszą się starać, by prowadzić „re­
żim”, umożliwiający im dobrą grę. 
Jeśli komuś na tym zależy na praw-

go interesy ucierpię najbardziej. 
Nie sądzę, by ktoś chorał np. uży­
wać alkoholu przed meczem, bo 
już po kilkunastu minutach sianie 
się fuszerem. a nie graczem i ka­
riera jego skończy się natychmiast. 
Nie sądzę również. by zechciał to 
czynić po meczu, wiedząc o tym. 
że nigdy alkohol ni- bywa groź­
niejszy. niż wtedy, kiedy mięśnie 
i umysł są zmęczone wysiłkiem i 
podatne bardziej niż w jakiejkol­
wiek innej chwili na trujace wła­
ściwości alkoholu.

Sprawa ta w ogóle nie może
w-chodzić w rachubę. nią
mam generalną zasadę dla chcących 
utrzymać swą kondycję piikarzv: 
spać jak najwięcej. Praca bowiem
pująca. najtrudniejszy
Treningi prowadzę sysiemem nie­
ustannego przebywania -a- ruchu, 
ani jednego ćwiczenia ..na stoją-

kość»». Życzę panu powodzenia i 
do zobaczenia w Warszawie.

— Do zobaczenia!
Wywiad przeprowadziła

E. Cunge ■

meczu Szkoci zdobyli trzecią 
bramkę. Gdy już się wydawało, że 
nic n'e zdoła uratować Polaków 
od porażki Błażejewski dosłownie 
w ostatnich sekundach zdobeł wy­
równujący punkt. Wynik spotkania 
odzwierciedla przebieg gry. Obyd­
wie drużyny zademonstrowały do­
bre wyszkolenie techniczne. 'Pola­
cy byli nieco szybsi natomiast 
szkoci byli lepiej przygotowani 
kondycyjnie. (PAP)

Piłkarze Reims
nie przyjadą

Wobec zmiany terminu tuornće, 
finalisty Pucharu Europy i ex- 
mistrza Francji drużyny Reims po 
Związku Radzieckim, występ tego 
znakomitego zespołu w Polsce • nie 
dojdzie do skutku. Francuzi grają 
w ZSRR wcześniej niż pierwotnie 
ustalono i mogliby zatrzymać się 
w drodze powrotnej w Warszawie 
tylko w dniu £8 lub 29 czerwca. 
Ten termin jest jednak nie do 
przyjęcia przez PZPN ponieważ 
pokrywa się z terminem między­
państwowego spotkania z Hiszpa-

PZPN wysiał do UEFĄ potwier­
dzenie udziału drużyny polskiej w 
Pucharze Europy z prośbą w wzię­
cie Jej pod uwagę przy losowaniu, 
które nastąpi w dniu 6 llpca br. 
i sproloneowanie terminu ostatecz­
nego zgłoszenia zespołu do dnia 
27 lipca br. (a)

...I pierwszy rekord
Trochę go imitowałem, trochę 

sobie sam dokombinowałem i 
po 2 tygodniach tego dość nie­
zwykłego „treningu” moi kole­
dzy uznali, że powinienem wziąć 
udział w mającym się odoyć tur_ 
nieju lekkoatletycznym młodzi­
ków ŁKS w Łodzi. No, cóż—po­
jechałem, startowałem, rzuci­
łem 1-kg dyskiem 55.70. Rzutem 
tym wygrałem konkurencję i 
ustanowiłem rekord Polski mło­
dzików.

Potem to już wszystko poto­
czyło się dość zwyczajnie. Zwró­
cił na mnie uwagę trener ŁKS, 
p. Maciaszczyk. Zacząłem prze­
chodzić w tempie przyspieszo­
nym ógólnolekkoatletyczną e- 
dukację. W 1952, 53 I 54 roku 
zdobyłem tytuł mistrza Polski 
juniorów (dysk ’ wagi 1,5 kg), 
startując jednocześnie w zawo­
dach dla. seniorów) dysk nor­
malny — 2.kg). W tych ostat­
nich nie powodziło mi się naj­
lepiej, ale z roku na rok popra­
wiałem swe rekordy życiowe: 
w 1952 — ponad 38 m, w 1953 r.

ponad 42 m, w 1954 r — po­
nad 47 m; centymentrów nie 
podaj?, bo nie pamiętam. Od 
1955 r. moje rekordy życiowe 
zaczęły być jedjucześnle rekor-

„L*HUM ANITĘ” zamieszcza wia­
domość o wyczynie Piątkowskiego 
na pierwszej stronie, a w rubryce 
sportowej piśze: ,.30 tys. widzów 
delektowało się wspaniałym wyczy­
nem Piątkowskiego”.

„L*AURORE” pisze: „Piątkowski 
jest pierwszym kandydatem wśród 
najlepszych dyskoboli świata do 
przekroczenia 60 m”.

RZYM. Rekord świata w rairn 
dyskiem ustanowiony przez Pan­
kowskiego w niedzielę w Warsza­
wie wywołał również sensację v 
prasie włoskiej, która w obszer­
nych doniesieniach i pod wielkim, 
tytułami podaje szczegóły tego wy­
darzenia.

„IL POpOLO” piKe: „W wyni­
ku rzutu niemal dochodzącego d” 
60 m Edmund Piątkowski sta^e 
wśród największych dyskoboli 
wszystkich czasów' i zgłasza swoją 
kandydaturę do tytułu olimpij­
skiego»’.

Dziennik ,»IL PAESE” stwierdzą 
„Przekroczenie granicy 60 m leży 
więc w’ możliw ościach wspania e$o 
lekkoatlety polskiego, który w na* 
gu 2 miesięcy 2-krotnie ustanawiał 
rekord Europy i aż o 63 cm popra­
wił rekord św'iata”.

Dziennik „UNITA” oświadcza: 
„Piątkowski wykazał olbrzymie Pn- 
stępy w’ technice. Poprawiając 
swoje warunki fizyczne nie stracił 
szybkości i doskonałego rytmu”.

Wszystkie dzienniki poświęcają 
również wiele miejsca opi«om in­
nych konkurencji ..Memoriału K”' 
socińskiego” podkreślając znaczeni 
tych zawedów jako międzynarodo­
wego spotkania lekkoatletyczne  ̂
na najwyższym poziomie.
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Meteor
gwiazda? KROI

7 wyclĘSTWO młodego kolarza 
warszawskiej Legii Zenona 

Koilika nad plejadą asów polskie- 
go kolarstwa w IV Kryterium Asów 
w Szczecinie, zaskoczyło mocno fa­
chowców tej dyscypliny sportu, 
tym bardziej, że właśnie w szczeci­
nie 4 lata temu zjawiła się na fir­
mamencie polskiego kolarstwa no­
wa gwiazda, odnosząc na Wałach 
Chrobrego swoje pierwsze swycię- 
stwo. Był to Bogusław Fornalczyk.

BUDAPESZT. 15.5 (tel. wł.). Któź-l 
by się spodziewał, ie Pol«nl< Hen. | 
ryk Sutajnls, który na podstawie i 
tegorocznych wyników nie zakwa-j 
Lfikowat s ę nawet do występują­
cej w Budapeszcie I d-użyny I 
a startuje tu tylko indywidualnie, 
stanie s’n prawdziv/ą sensacją mi*-

R. NRD — 5.182; 7. Vorvaerts — 
4.6JJ,o; 8. Vorvaerts II — 3 J9:J,3. 

(W. W.)

Puchar Polski 
w koszykówce

czołówki okrzepnąć w międzyokrę- 
gowych bojach, a jednocześnie o- 
glądać zawody tak wysokiej klasy, 
jak Memoriał J. Kusocińskiego. 2y-

Czy wyczyn małego (nie tylko Legii. 
wiekiem, ale < wzrostem). Kożlika | - .
jest jednorazowym wyskokiem, czy t .

dzynąfodowych zawodów w p>- 
cioboju nowoczesnym z udziałem 
trzech drużyn MFD. czterech 7e- 
np&ów węgierskich oraz drużyny

Nieudany atak 
na trojkqt 
w Lesznie

I czyć by tylko należało, by w przy- |
W niedzielę rozegrano pierwszą , sziości podobnie łączono zawody, 

rundę rozgrywek koszykówki dru- i młodzieżowe z tak atrakcyjnymi k 
żyn męskich i żeńskich o puchar j imprezami.
Polski. Drużyny walczą w 4 gru-| Zwyc:ęzcy — juniorzy: 100 m: j 
pach svstentem pucharowym. । Jaworski, Warszawa — 11.3. '

Baliński. Lodź — 23.3. 490 m: Sa­
ROZGRYWKI MĘŻCZYZN

Ośrodek 
Brwinów

wa r»zau skl: Na przód
Polonia W-wa 25:79 j

(15:39), ŁKS Łódź — Społem Lódż

IninS. jak już podawaliśmy.: 
rai d*v|r n ei-wszr knnku-en- 
a mianowicie jazdę konną ’ 
mierke. W ponledz.bdc*/ ta'-:ćn;

LESZNO. 15.6 (td.
też zapowiedzią bujnej kariery po- 
każe czas, tymczasem jednak przed­
stawimy państwu sylwetkę tego 
chłopca. strzelaniu z p:stoletu spo toweno km), wprewad:

Zenek jett rodowitym wartrawln- w dw^eh n^-wsryr.h sn- ■ w Klasyfikacji
i ... .oi,,, koń- 1 rlacl1 a’01’ daieslstki a więc 100kłem 1 w grudniu lego roku hon , na )0() ir.rina;s .,v t,,zr.

ezy 22 Infa. Obecnie odbywa ilnibe r|?j SPr)| - zhy: po
wojskową, ale w Legii rozpoczął Spiesznie oddał strzały, ale v oslat- 
swoiff startu knlarskie ies^cze jako' ^J się popi a a r j osfdnym 1'5 swoje starty kolarskie jeszcze j |kipm lpj pa 20Q
cywil, kiedy pracował w Domu czy Jp na 2’ miejsc
Książki. i za Wrzrrm Ferdynandem, którj

Rozegr?•a-
na w niedzielę druga konkurencja 
szybowcowych — ‘-----------

prędkcśćiowy
ils rzostw Polski 
przelot docelowy

a znaczne zmiany 
........... .............-j. łącznej zawodów. 
Zwycięzca tej konkurencji . Ta- 

। deusz Dąbek z Białegostoku, który 
uzyskał średnia szybkość 110.4 
km ged r.bjąl prowadzenie w 

। punktacji. Z dwóch dotychczaso- 
' wych r.derów w rzntowce utrzy-
I mai się jodyn.e Makula, nalomiam

u i^ ueAt nuai o i p t lrnc7v.Kariera kolarska oczywiście krót- , ’
ka. W l^i roku dosiadł po raz pier- j Pg kuiiku cm-jl 5„4ó|m i
icsry pożyczanego, turystycznego stał się faworytem n" 1 zawodów 

- wyścigu „Życia War- acr^olwiek bidzie m‘.ił w V/ęg*ze

Po t-zectej konkurencji Sulajn* t

mmru i w - . —........ -- — — --------- — .......
,zmry“ bul Dopiero pod koniec. Balczo artfiwo Ponk 
1PHH r. ntrzymuie rower i od lej lajn's. pow'n'en lednak

71:57 (47:25), Warmia Olsztyn
ŁKS Ib Łódź 65:43 (32:17). WKS !
Unia Lublin — Legia W-A’a 39:87 i
(28:40). W półfinałach spotksja się | 
LKS Lódż — Polonia W-wa I Le- |

Ośrodek krakowski: Korona Kra-i 
ków — Wlih Kraków 51:99 (19:53). ! 
Start Bytom — Sparta N. Huta I 
41:99 (19:48). W finał? tej grupy । 
spotkają się za 2 tygodnie Sparta i 
Nowa Huta z Wisłą Kraków. I

Ośrodek poznański: Łączność 
Opole — Śląsk Wrocław 32:133 I 
(11:64), Victoria Jarocin — Warta1

1. Grunwald Poznań
2. Sparta Gniezno
3. Warta Poznań
4. Start Gniezno
S. AZS Katowice
6. Siemianowiczanka
7. MKS Gniezno
8. Rzemieślnik W-wa

- ----- 9i Polonia środa 
. P1’ j W- Stella Gniezno

wicki. Warszawa — 50.9. 890 m: Do- | 
narski. Lódż — 1.57.1. 1500 m: Piu- - 
ta. Warszawa — 4.10.0. 3U00 m: Mo- • 

•7q • tłoch. Łódź — 9.13.4. 110 ppl: Szym 
•J- I czyk, Lódż — 16.0. 209 m poi: Sa j 

wieki. Warszawa — 27.1. 4x100 mi; 
-- I Warszawa — 44.8, 4x400 m: Bisty ;

stok — 3.33.6, skok w dal: Pienkze- . 
wicz. Warszawa — 6.74. wzwyt: • 
Bakiera, Warszawa —- 175. tró:sxok: : 
Chłopek. Warszawa — 14.01, tyczka: •

Gorzelak z;ijął w prze.ocio docelo- ! Poznań 67:109 (23:38). Lechia Z. Gńn 
wym dalsze rrlrjzce I or.atecznle I - AZS Poznań 48:78 (17:40). w pół-' 
spodl na 1! pozycję. । 'inałach gralą Warta Poznań —'

Klasyhkarja po dwóch konkuren-, Slą»k Wrocław oraz AZS Poznań 
lach: 1. Dąbek. Białystok ’afl' 1 " —

ukończyć

pk .. 2. P ec'(’\\
3. Góra Bielsko 
Katowice — 1745

1861. ।
1803..

17ra, Makula. 
Prplel, Jel. Gó.

Ośrodek pdański: BaHvk Kncxalin

16:2

0:18

4R.10.

26:14

11:12 
18:21

10:16

ToruńII liga: Pomorzanin 
— L*ch Poznań 1:0 (1:0) Ruch 
Grudziądz — LKS Rogowo 0;l

Skra wygrała 
mistrzostwa Warszawy 

w wioślarstwie

zaczyna regu- oczywiście b*dzie dla niego olb.
larnc startu j jest it w 5-etapowym rzyniim sukcesem. gdvż wśród 
truściau na Btalostocczyżnie. Pod : stprtiilącyrh widzimy naz ’1^''«’ 
koniec sezonu otrzymuje licencję, I tak «dawnych Wf»C"ów jak Body.

Do centówki jednak nie łatwo 1
rfrnon Lata 1257 i SI upływają bez , " ,v"e cala ?źohnvkc "Inri'
uyrn:niejx2ych postępów, popar-, P,H''la czohmkę mh 
tych powainicjszyml wynikami, cle ,
mimo to Zenek zwraca na siebie | 
uwcae specjalistów 1 jako miodzie-i

LESZNO, wł).

awa , _ spójni » Gdańsk. or?z óZS 
: szczecin — gks Wybrzeże Gdańsk, 

po-!
ROZGRYWKI KOBIET

Ośrodek warszawski:

wyparli
tym razem

’rzyczyną siała m: 
urcnrjR zawodów.

.VgniewsKi. Białystok — j
Belmin. B.ałysiok —1

oszczep (sprzęt

Warszawa - 
(42): Lódż - 
Białystok - 
czak. Lódż

100
13.1.

«łaby):
Rozegrane w sobotę i niedziele 

wioślarskie mistrzostwa Warszawy 
przyniosły zwycięstwo Skrze, kto

i: Fijałkowska, i ne3 punktacji 
200 m: stawiali;

ra ‘wygrała decydującą o os.atecz* 
ósemkę mężczyzn.ósemkę

5.06.

, . • , m ą i»nnifmrier zastaje włączony do grupy kńnkurnnrir 
olimpijskiej kierowanej przez tre-1 mi«łef.n .,1 
nera Wandora. 1 /.vnJ no„ |at

zHcpninwrl 
sta”?’) lacych

W roku obecnym

Czołówką
tryumf ir Szczecinie.

. zyn. nocftan i rr^ynyi.s^i 
Zenek notuje rl«b J^dnrao efrzału". ('-n oc 
itrzostwo prze- bardzo im popsuło lokaty.

Wyniki strzelan'a: 1. F<'szawy, odniesione nad 
stolicy i niedzielny1

ni* (PnlskaiNa pyta >e jakie nadzieje wiązał ( "•' *• 
ffl startem w Kryterium, odnnw.ada । (Węgry —
szczerze, że znając już charak 
wyścigu (uczestniczył w HWt r. i

GRUPA KIELECKA
15..

8. Stal Myszków 
9. AKS Niwka 

___ 10. Zagłębianka Będzin 
24:9 I 11. Sarmacja Będzin 
17:14 i 
17:1 J I GRUPA WARSZAWSKA

1. Broń Radom 
Radomiak

3. KSZO Ostrowiec
4. Star Starachowice
5. Granat Skarżysko
6. Naprzód Jędrzejów
7. Błękitni Kielce
8. SHL Kielce
9. Proch Pionki

10. Ruch Skarżysko

6:12

GRUPA RZESZOWSKA

; 1. Legia Tb
2. Marymont
3. Lotnik
4. Warszawianka 

। 5. Okęcie 
i 6. Huragan
j 7. Mazur

26:12

28:27 
18:15 
2Ź:27 
15:21

9. AZS AWF
1. Stal SI. Wola
2. Polna Przemyśl
3. Stal Dębica
4. Polonia Przemyśl
5. Szal 1b Rzeuzów
6. Rcsovla
7. Krośnianka
8. Cruwaj Przemyśl
9. Górnik Gorlice

10. Czuwał Łańcut 
U. Sanoczanka
12. Legia Ib Krosno

L V*rsovU

GRUPA KRAKOWSKA

10:12
I. Kabel Kraków12:1« j |. Kabel Kraków

10:21 Unia Oświęcim
12:19 Garbarnia

s. Hutnik N. Huta

20:8

12:39

38:13 
36:13

7. nabskj Kraków. odbywały się w fa.alnych 
.•arunkach atmosferycznych. Duża 

Yn’m bd? Ger' f3to na Wiśie spowodowała zato 
ku ?n- war-i penie kilku łodzi bądź lo na ira 

_ bądź .eż po przejechaniu lim’
S’ Ogólnie trzeba stwierdzić, źc

27.2. *500 m: Sagan H2r GRUPA SZCZECIŃSKA

w da!: Sta 
•t: Granara.

Pogoń B. 
Oradnik 
Gryf Słupsk

11* Hutnik Trzebinia
1Q. Sandec.ta Saez

27:35

— i.ifi. Dobrowolska —■ 145. kula
Lichaweka. Lódż — 12.01. dysk
Chwoinicka. Białys.ok — 3’z.U. os:
czep: Walinska. Łódź

wioślarstwie.
racja Gwardii ze Skrą przyczyni sir 
niewątpliwie do dalszego i:a:rnk 

warszawskich. Po-

6. Czarni Siczecin 13:9 14. Korona Kraków 20:^5

; cvjnienia regs . .
Decyzje kongresu FIS ; rown'e-

Widdomosr. ze Zakopane 
rga i.z..u»rein naiciarsKjch

będz.e

roku 1962. prz?
Siatkówka

9. Lechla
10. Arkonia

12. Darżbór

w reis «L ’ ŁKS łddż 21:71 ; zapa tv na Kongresie FIS w Szlok-
humorach.; (12:28, Start Lublin — Gwardia h’lnvPi W-wa M-K.4 /bTilfx Tib. ... /<_ 11 ' ' _______-___ *- 4,.-.

........... ... ....... . nieudany prze-' nale grać będzie LKS, 
tot po tracie trójkąta 300 km na j Warszewska rozeęrnó ; 
trasie Leszno — Mirosławiec — W najbliższa niedziele

Iwardia ' ą z najwazm 
osi aniczcn.a jcścio

OPOLE. W turnieju siatkówki o
GRUPA ŁÓDZKA

; 20. Dalin Myślenice 3:35
I GRUPA WROCŁAWSKA

ostrów — Leszno. Wobec silnego, nv marz z mistrzem okręgu cdsztyń 
wiatru zachodniego, który wiał od ■ "kleęo.
samego rana, żaden z pilotów, ml I Ośrodek krakowski: Polonia By

lermlcznyrb. nu- ukończył konku- 1 Olsza Kraków 
j rencjl. Olbrzymia większość za- 42:74 (18:34). W
i wodników lądew ala Jr

1 o i .PRO pkt, Kulaj, i ja< 
101.020, 3. Balczo i o*

IROHO, 20 Rogrlan (Pol- ;

no-

kuDKt

Popiel, Pinczer

na driiglui j Kraków — Whła Kraków, 
o n‘rllc>jij ’ Ołrodrk po/nańaki: Unia

v ohoc g .rnłtowncgo

' clbóic. — Olimpia 
niu^irl ; (30:25). W pólfinaie

Poznr-ń 
spotkają

Ra-

; urULE. w lurnicju w
mistrzostwo II ligi żeńskiej Odra i

I Opcle przegrała z Baildonćm Ka-j 
I towice 1:3 oraz wygrała z Koleją 
t jzem Katowice 3:2. Stal Bielsko

' Baildonem Katowice w itlentycz

<0 kjren i morkich decydujące znaczenie 
mezcLjzn : mecz dwu kandydatów do I Hpl:

•nin«ek Zw:ąz- 
i «.ki — popje

i Wygrali wamawiac; 
‘ tac upragniony a w?

Włókniarz Pabianice 
Start Łódź 
Boruta Zgierz

2. BKS Bolesławiec

Kabpwiak Lepn‘ra
Radomsko

9. Loebla Tomrszów

M:»0

9:13 13:19

12. LKS Ibl, Kdobywa- 
W porosła- 

ano rczu! 
iMtm Lód? 

— Spoii* m

GRUPA KATOWICKA
?. F’*»a rdvr'a 
ł. .mrh-ośe G^cicinóPodgrupa 1

skanayna’
Łódź 3:0 oraz Sparta W-wa — Po­ 1. Bobrek Karb

2. Górnik świriochłow.
3. Wawel Wirek
4. S‘al Zabrze
5. BBTS Bielsko
6. Rapld Welnowlec
7. Górnik Czerwionką
8. Silesia Miechowici
9. Polonia Ib Bytom 

!9. S‘nrt Chorzów

AZS Wrocław — Olimpia Poznań. -by d » proc 
Ośrodek gdański: finalistą tej gru- 1 wiącz^T b r; goń Ib Szczecin 3:1.p aski na dystansie 5

py Jest Start Gdańsk. Przeriwri- 
klem firiińsrczan brdrie zwycięzca 
meczu Piast Człuchów — spójnia 
Gdańsk.

Piloci twierdzą,
Prz.ybyl«’<i j a ar mkach i tym wietrze z’ po\io 

plet nie tak^rolskai - 171 WTh Rutynowo: ^^'du^y 300 a nąT  ̂
Itonted I — ...<00 p%t. MAFC ( ,łn Dlaczego komisja aportowa

• 2.440. 5. Legia — 2.140. zdecydowała się Jednak na nle-
fnrt. uny trójkąt, trudno powie- 

Po trzech konkurencjach Indy- dzieć. O niemożliwości wvkona 
że jadać samotnie wldualnie: L S ilajnis — 2 850.5: 11 ma zadania «swiarPzv fak-f. że żs-

wysoko.
— Tajemnica mego sukcesu jest 

chyba to. informuje nas na sakoó-

195.600.

Młodzi lekkoatleci 
startowali w Warszawie

mogłem sobie pozwane na brawuro- '2. Falrzo 2,419.5; 3. Rodv. Wę-
wą jazdę na zakrętach, nadrabin- 
ląc w ten sposób wiele w stosunku 
do o^upy zasadniczej.

: 1.9’77.0:

| i. mAfc

: den z <11 doskonałych pilotów nir 
. ..................... ..... ...... i osiągnął c«dn.
Mazur — 1.P1RO: 24. j Pon.cdz H -o'.’ą I nnkurencja zn 

— 1.305.0: drużynowo: '«tanio jednak zaliczona — Jako 
7.0)2. o. Itonved I — przelot po wyznaczonej trasto. Wv- ... —■< tf n nr>- . - i 1 . .  l -    * .^„r  J.*

się rownłeż v n owadz.ć do progra­
mu iiajbl.Mzcj Ol mpjady. lecz o 
ym zaoccpduje dopiero MKO1.

Wi A stadionie Polonii odbyły s e 
w sobotę i niedziele 1ekkoa‘le । 

tyczne zawody Juniorów 1 juniore', 
irtech okręgów: Lndzi. Warszawy i 
Bia1ego*tnku. Należy prtyklasna*- 
tej Inicjatywie, która pozwoliła 
kandydatom na następców naszej,

Łucznicy na;lal walczą 
o lyluly

GDAŃSK. W trzecim dniu m:
«trznatw Połyki w 
kończono strzelanie

luczn.c.wń

żeglarstwo
POZHAN. 14.6 (tłl. wM. Tego, 

roczne zawody fpglarskl» o pn 
-har MTP rozeznane na Jeziorze

Klexrzu pod Poznan om zakoń­
czyły «-lolkim sukcesem tam-
•eisrych snorrowców wle'sklch. 12, Rurh Radzionków
Pierwsze miejsce zajął inż. Fl~clier| 13, Stal Mikołów 

i LZR Kiekrzi. k:órv na 4 rozeeran*: LZS Kiekrzk który na 4 rozesran*
:i zajął trzykrotnie pierwsze

na od:eg esc* miejsce a raz drugie.

12:14

GRUPA KATOWICKA

GRUPA OLSZTYŃSKA

4. Grunwald
5. Sokół

i:21

19:8 ?6:27
8:16 12:13
7:11 15:17

fdom)
: 90 m ora»

tek

.134 pk .

F izyczncgo

W zw.ązku 
uczelni. Kc

5.5: -i nlki podane * zostaną dopiero we 
5.27R: ! •.» toreb. ' (m)5 495,5: C«epe1

Z galerii milionerówKto tok typował - ten wygrał

Zakłady piłkarskie na półmetku

Bydgoskie losuje

i wygrywa natomiast

'«1.3 pkt. 
ry 130.5.

na adres: Komitet
4jw i zcinsmń udziału w

570.000 rozwiązań.

gnęh na «woją korzyść 
lekkoatletyczny z Zieleń; 
Szczec nem. Poznan.ary

nej fórm.» kam nski (Syrena W-wa) 
ustanowił 3 rekordy Polski na 76 m

łącznej punktacji •
idl?g! .-.ci dług.ch. Tyiuł mistrzów- ; 
iki wsrod kob.ct w strzclansu na i 
odległości d us f. zdoby.a świątek i 
Surma Poznań).

Wyniki — knoiety: 76 m: 1. świą­
tek _ 441 pkt x fizaderrko — 365 
pkt. 3. Rządeczko — 344 pki: »8 m;
1. Wiśniowska — 446 pkt. 2. Swią ;

Sukcesy ciężarowców 
w Moskwie

pkt. RzadcczKO

MOSKWA. Na międzynarodowych 
zawodach w podnoszeniu ciężarów 
rozgrywanych w Moskwie z udzia­
łem drużyn wojskowych z żSRR. 
Polski. Albanii. Węgier. Rumunii. 
NRD i Czechosłowacji, polscy za­
wodnicy odnieśli sukcesy. W wadze 
nólśredniej Bochenek uzyskując 
382.5 kg zajął drugie miejsce za

podgrupa II
1. AKS Kościuszko 

Deb Katowice
3. słowian Katowice
4. Kons al Chorzów
5. £iem*anowlrzanka
6. Połonin Piekary
7. LTS Łabędy
8. Pinsi Cieszyn

l’:’0 28:14 , 
18:10 17:1"

<S 8:15 10:38
GRUPA BIAŁOSTOCKA

pkt. w łącznej punktacji sirzelama l 
na odleclo-ci długie lviul mistrzów- » —........- • ,..........— ----- -— -
«ki rdobv a Sw.atek — «11 pku p zed Bogdanowskim (ZSRR) — 425 kg. 
Wjś iov'*.ką - 793 pkt. i nząceczko; Drugi Polak Michalak zajął w tej 
— 739 pkt i wadze szóste miejsce wynikiem 335

Mężcziznl M ni: 1. Kamiński — | kg. W wadze średniej Krzysztof 
379 pKt. (rekord Polski). L Domi-1 Beck był trzeci z wynikiem 387.5 
n kowski — 349 pki. 3. Jabłoński—t kg. Zwyciężyli reprezentanci ZSRR 

- -- - — ! “‘etrnw — 417,5 kg przed Lachem
415 kg.

154 pkt. 3. Domin.kowskj — 453 pkt. 
W łącznej k.asyLkadi w odlsg.oscs 
Euąlej zwyciężył Kamiński pkt

10. S'avla Ruda 14:14
It. ?‘.1Dr“ód Janów 11:17
H. s-on-hlerkl Ih 9:10
13. Górnik Mysłowice 5:23

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA

1. Mazur Ełk 11:1 I
2. Gwardia Białystok 10:4 I
Z. Wigry Suwałki 0:2 1
4. Ognisko Białystok 6:8 1
s. Puszcza Hajnówka 7:7
8. Tur Bielsk Pódl. 8:« 1
7. Pogoń Łapv 2:12
8. Sokół Sokółka 1:10

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

26:9
26:12

8:22

1. skra Crcstrchowa
3. Warta Zawiercie
4. Płomień Milowice
s. Kolejarz sosnowiec
6. Stal Poręba

ia:a ! 
18:k i

P:1«

1. Unia Gorzów 
*2. Lechia Z. Góra

3. Wókniarz Żary
4. Olirrpla Świebodzin
5. promień Żary 
fi. Polonia N. ?Ó1 
7. Warta Gorzów 
8. Odra Krosno 
7. Silesia Otmet 

in. Lubuszanka ż. Góra 
11. I«kra Wymiarki 
12. Pogoń Skwierzyną

10:8 
10:8

12:12

GRUPA OPOLSKA

31:4

19:18

16:15

17:18

8:38

1. Polonia Bycfgoizci
2. Górnik Zabrze
3. Górnik Radlin
4. Wiała Kraków
5. Polonia W-wa
6. Pomorzanin Toruń

- 1. Polonia Gdańsk
8. Lech Poznań
9. Warta Poznań

10. Szombierki Bytom
11. Stal Mlelee
12. Stal Rzeszów
13. Stal Sosnowiec

Leehla Gdańsk 
Cracovia 
ŁKS 
Ruch Chorzów 
Piast Nowa Ruda 
Odra Opole 
Zawisza Bydgoszcz 
Arkonia Szczecin (odwolanr) 
Śląsk Wrocław 
Wawel Kraków 
Legia Krosno 
Unia Tarnów 
Unia Racibórz

'd:mi — 102 pkt i Jabłońskim — 
pkt.

4G-!ec e WSWF Poznali
>te. Orzamzacym’ 
Szkole Wycho-arant 
Poznaniu zaw:ada

Ostry finisz
ligi rugby

- D OZGRYWKI o mistrzostwo I li- 
*• Si rugby zbliżają się eto fina« 

_ __ . ci W niedzielę rozegrana zostaia 
m»'8FlL£ne«Jednocreinie ko-1 Przetiostątnia kolejką spolkań

Studium

’rżdzfe l nikaj.
Na czoło niedzielnych

konali w niedzielę swego najgroź-
niejszeoo rywala Włókniarza

1. Polon* a Nysa
2. Sta! Zawadzkie
3. KKS Kluczbork
4. Pogoń Prudnik
5. Unia Kedrierzyń
6. KS 92 Krapkowice

’0. Odra Onole
11. Unia Zd^ieszówice

1R:6 21:$ '

27:12

24:25

ZGODNIE z naszymi zapo­
wiedziami w zakładach pił­
karskich następuje przerwa, do 

2 sierpnia br., to jest do czasu 
wznowienia II rundy rozgry­
wek o mistrzostwo I i TT ligi. 
Wykorzystując 6 - tygodniową 
przerwę w zakładach pozwoli- 
my sobie w kilku słowach przy_

pomnieć trochę liczb, dotyczą­
cych minionych zakładów.

A więc w pierwszym pólro-
czii zorganizowano 21 zakładów , 
piłkarskich, z których 2 nic do-1 
szły do skutku, w następstwie l 
czego zostały zwrócone stawki ! 
Z Ifl zakładów 6 przypada na । 
rozgrywki I i II ligi angielskiej.
11 — na spotkania^naszej 1 i Ił ; 
ligi, a pozostałe 2 — na roz-1 
grywki Ill-ligowe. |

Ogólny obrót 10 zakładów; 
wynosił ponad fi.300.000 rozwią­
zań. Największa frekwencja 
grających była w zakładach na 
19.IV br., na które wpłynęło

TAK się złożyło, że 7 czerwca 
losowanie Toto-Lotka odbyło 

w woj. bydgoskim i w lymże wo- 
lewńdziwip parli milion.

Nikt chyba nie przypuszczał, że 
przy ta\'im dziwacznym układzie 
numerów, jakie wylosowano lej 
niedzieli, znajdzie się choć Jeden 
kupon z sześcioma trafnymi skró­
ceniami. A jednak! Do Dyrekcji 
PPTS wpłynęła depesza, zgłaszają­
ca szóstkę w „Toto-Lotktr*.

Szczęśliwym posiadaczem kupo­
nu z pełną „szóstką", a zarazem 
największej w kraju wygranej — 
bo wynoszącej 939.618 zł jest tym 
ra7em mieszkanka Torunia. Pan* 
Anna D., której złożyliśmy w tych 
dniach wizytę, jest kobietą o nie­
zwykle miłym usposobieniu, o wy- 
Z”ancj mówi bardzo spokojnie, 
choć 7. przejęciem. W „Toto-Lotku" 
jta od dłuższego czasu. Mimo na­
wału pracy domowej ma zawsze 
tyło czasu, by’ skreślić kupon I zło- 
żvć w Punkcie Toto.

Do grv zachęcili panią D. znajo­
mi. którzy Już kilkakrotnie mieli 
po 4 trafne skreślenia. Na zakłady 
w dniu 7 czerwca nasza rozmów- 
czyni złnżvła zaledwie 1 kupon.

— Uważam — stwierdza posia­
daczka szczęśliwego kuponu —- że 
gra w „Toto-Lotka" jest przyjem­
nością i pożyteczną rozrywką, ko­
sztu |e niedrogo, daje każdemu 
szanse wygrania nawet I olbrzy­
mich sum p'eniężnych, a w każ­
dym przypadku przynosi korzyści 
społeczeństwu.

Gdyby nie „Totalizator Sporto­
wy" miasto nasze nie posiadałoby 
w tak krótkim czasie sztucznego 
lodowiska. Ja sama — mówi pani 
D — deklaruję Już pewną kwotę 
na wykończenie Tor-Toru, a prócz 
tego ’ przekaźę też cześć wygranej 
na Fundusz Szkół i Telewizję Po­
morską.

Ale jak ma się blisko milion zło- 
f ch. to można też mieć szerokie 
plany osobiste.. Dziś pani D. będzie 
mogła je zrealizować dzięki wyso- 
k^j wypranej. Pierwsze to spędze­
nie urlopu nad morzem z mężem 
ł 12 letnią córeczką. Jak starczy 
cza^u to nad morze cala rodzina 
pondzie władnym samochodem, 
który od dawna Jest marzeniem 
dorastającej córki.

W perspektywie, być może, po­
siadaczka szczęśliwego kuponij ku­
pi dla córki dom^k jednorodzinny. 
Trudno jest od razu o wszystkim 
dłrydowaó.

Totalizator Sportowy życzy ko­
lejnej milionerce spełnienia Jej 
marzeń.

najmniejsza w dniu UH br„ 
gdzie ilość rozwiązań wynosiła 
tylko »8.000.

Najwyższa wygrana była w 
zakładach na dz’cń 5.IV br., 
gdzie za 13 trafnie wytypowa­
nych wyników nagroda wynosi­
ła 150.227 zł.

Należy również kilka slow 
poświęcić zakładom blokowym, 
które w ostatnim okresie czasu 
bardzo się u nas przyjęły i z 
tygodnia na tydzień-ilość_ ich 
jest coraz większa. Szczególnie 
duża ich ilość napływa z terenu 
województw katowickiego, war­
szawskiego i łódzkiego. W tym 
ostatnim województwie w za­
kładach na dzień 7.VI było kil­
ka bardzo ciekawie wypełnio­
nych kuponów z zastosowaniem 
permutacji blokowej, które w 
efekcie przyniosły grającym 
dość sporą ilość wygranych.

Szczególnie bardzo interesują­
co był rozpisany jeden kupon 
na 4 pewniaków. 7 spotkań 
trzydrogowych i 2 dwudrogo 
wych, który w efekcie przy­
niósł grającym 1 rozwiązanie z 
12 trafieniami, 10 rozwiązań z 
11 trafieniami i 42 rozwiązań 
z 10 trafieniami.

Na zakończenie życzymy 
wszystkim „totkowiczom” przy­
jemnego spędzenia urlopu i za­
praszamy do dalszego uczestnic­
twa w zakładach piłkarskich 
po zakończeniu przerwy letniej.

Dla ciekawych — jak wyglądają milionerzy po zainkasowaniu wygra- 
ncj. Oto zeszłoroczny milioner (ponad 3 miliony wygranej) w ogródku 
przed własną udllą. Ma oczywiście także samochód, prowadzi cegicinU 
i nie zaprzestał pracować. Cieszy się dobrym zdrowiem < jest szczę­
śliwy.

Toruńskie inwestycje

v.:,.:''..-;..' j — ----- - ------- spotkań
roxneń a ul . wysuwa sl, zwyclfstwo Posnanii, 

Grunwaldzka 55 (mgr. K. Hoff- ‘ która pokonała w Gdańsku miej- 
mann). i stówą Lachi, 15:0 (8:0). Jest to

trzeefe kolejne zwycięstwo Posna- 
! nii w drugiej rundzie spotkań.

Łódź 12 0 (ti:0), wysuwając się tym 
samym na pierwsze miejsce w gru* 
ple południowej. O ostateczne! kla­
syfikacji w tej Krupie radecydujp 
spotkanie Czarnych z bardzo groź- 
ną drużyną warszawskiego Lotni­
ka. W wypadku zwycięstwa czar-

miejscu. natomiast w w

Juniorzy Poznania 
wygrywają trójmecz la

‘ Przed tygodniem drużyna poznań 
: ska wygrała w sposób nie podle- 
; gający dyskusji z aktualnym mi-
«trzem Polski — drużyną AZf:

POZNAN. 14« (teł. nl.i. Ochrze awf W-wa 25:5, a przed dwoma 
.pisali się poznańscy Junior? i ju-, tygodniami z Pionierem Szczecin 
iilcrki. ktor.-y lyyrazn-e rozsvzy_: h q Forma Jaką wykazali pozna- 

gó? i i n'*c* w *ych «potkaniach wskazu-

padkii zwycięstwa Lotnika, p^rw- 
sze miejsce zajmą warszawiacy, a 
drużyna bytomska będzie się mu- 
siała zadowolić dopiero trzecią lo 
katą.

W drugim spotkaniu grupy po­
łudniowej, Górnik Kochłow»ce prze­
grał z Lotnikiem W-wa 8:12 (3:9):

12. Czarni Głuchołazy 2:2
GRUPA LUBELSKA

1. Motor Lublin 11:3
2. Lublinlanka 11
3. Heiman Zamość 11:7
4. Unia Lublin 11:5
5. Technik Zamość 16:8
6. Stal Kraśnik 9:9
7. Budowlani Lublin 8:1
fi. Orlęta Luków 8:1
9. Stal Poniatowa 7:1

10. Gwardia Chełm 2:1
GRUPA BYDGOSKA

26:^3
20:21 - 
9:48

16:10

lekkoatleci Zielonej Gó-
na to. *• w ostatnim meczu IL 

-Li gowym z AZS Gdańsk powinni od-

Jeży przede wszystkim wynści po 
znańskich trójskoczków Kubiak u- 
zvskal — 14.58. a Z:ekńtid równe

kowial: (Poznj — 636. a w*rÓd ko­
biet Lambasówna (Szcr) — 323. Step 
czyńska i Soimka obie z Poznam* 
osiągnęły wcale dobre czasy w bie­
gu na 1*0 m plotki. Pierwsza uzy­
skała 13.5. a druga 12.6. I wreszcie 
iyczkarze Os.ńskl 1 Kański orze-

kerd okręgu poznańskiego miedz: 
ków.

nieść pewne zwycięstwo, które 
umożliwi im udział w jesiennych
spotkaniach 4 najlepszych dru­
żyn o mistrzowski tytuł. W wy­
padku pokonania AZS Gdańsk, Po­
snania zrówna się punktowo z Le- 
chią Gdańsk, a dzięki lepszemu 
stosunkowi małych punktów zajmie 
ostatecznie drugie miejsce w gru­
pie północnej (mistrzem grupy

1. Czarni Bytom
2. Lotnik W-wa
3. Włókniarz Łódź
4. Górnik Kochłow.
5. AZS Lublin

Do zakończenia

północnej zostanie 
AZS AWF).

pewnością

Mimo porażki. Lechia objęła po 
niedzielnym spotkaniu prowadzę 
nie w swej grupie i wyprzedza 
AZS AWF jednym punkiem. Sytua-
cja ta ulegnie zmianie, gdyż 
gdańszczanie zakończyli j’.iź swoje 

i spotkania, podczas gdy pozostalvm 
I drużynom, pozostało do rozegra- 

Naiwieksza niespodzianka nie- ’ Jeszcze po jednym meczu.
dzielnych zawodów 1 lagi hokeja ns | spotkaniu tej firiipy
ttawie* brł remi* dotychczasowego; AZS Gdansx, po bardzo zaciętej i 
lidera spartv Gniezno z miejsco i wyrównanej walce, z trudem po- 
wvm startem. Mistrz Polska musi ! szczecińskiego Pioniera
oddać przez to picniEzeństwo w ta-’ -J*« mimo, że ci ostatni prowa- 
heli Grunwaldowi Poznań. Nie I **»1 «o przerwy 11:6. W meczu 
wiedzie się ostatnio jedynemu re- > tym drużyna szczecińska grała 
prezeniantowi stoliev. Rzemieślnik i oxresaml bardzo ostro (przodował 
doznał kolejnej porażki tym razemjpod tym względem Sieradzan), co 
na w-lasnym boisku z AZS Katowi- w dużym stopniu wpłynęło na sia­
rę o.i (0:1) i znalazł się aa s po- by poziom całego spotkania.

Hokej na trawie

cyzji. Ma on co prawda do rozegra I 
nia jeszcze zaległy mecz z MKS । f» Lechia Gdańsk 
Gniezno, ale nie wiele 10 pomoże, f X AZS AV/F W-wa

18

18 
17

drugiej

103:24 i 
122 56 i

1. Zawisza Ib Bydgoszcz
2. Stal Włocławek
3. Cuiavii Inowrocław
4. Celuloza Włocławek
5. Budowlani Bydgoszcz 
a. Kujawiak Włocławek
7. Brda Bydgoszcz
8. Chojniczanka
9. Gwiazda Bydgoszcz 

in. Unia Wąbrzeźno
-------- 11. Olimpia Grudziads 
57:47 i a|2. Wisła Grudziądz 
57*79 i
15:148

rundy
spotkań pozostało jeszcze^ 4 spot­
kania, kb re odbędą się w niedzie­
lę, 28 czerwca: Posnania — AZS 
Gdańsk. AZS AWF W-wa — Pionier
Szczecin. Lolnik W-wa 
Rytom oraz AZS Lublin 
uiarz Lódż.

Włók

16.6

12:10

GRUPA POZNAŃSKA
1. Prosną 14:6
2. Zjednoczeni 14:6
3. Polonia Poznań 14:6
4. Obra H :8
5. Kolejarz 11:9

8. Górnik
9. Polonia Ch.

10. Dyskobolia
11. Lech
12. Warta

29:14

11:13

12:18

14:8

13:14

10:18

NA BOISKACH PIŁKI RĘCZNEJ
T ligi żeńska drużyn 11-osoho- 

wych: stal Zawadzkie — AZS Ka­
towice 5:2 (4:1). Włókniarz Łącznik 
— Górnik Świętochłowice 9:4 (2:2). 
Górnik Sośnica — Cracovia 4:4 (1:4).

GDAŃSK. Turniej gdański przy­
niósł sukces Pogoni Zabrze, która 
zakwalifikowała się do rozgrywek 
finałowych. wygrywając z AZS 
Gdańsk 12:9 0:6) oraz z LZS Nowa 
Wieś Polska 11:8 (5:6). W trzecim 
meczu AZS Gdańsk wygrał z LZS 
Nowa Wieś Polska 21:11 0:7).

SZCZECIN. W turnieju padly wy­
niki: Odzieżowiec Szczecin — Pło­
mień Rogoźno 23:13. AZS Wrocław 
— Płomień Rogoźno 32:18. AZS

AKS Kościu-Budowlani Gogolin — 
szko 3:1 (0:0).
1. Budowlani Gogolin
2. Cracovia
3. AKS Kościuszko
4. Włókniarz Łącznik
5. AZS Katowice
6. Górnik Sośnica
7. Stal Zawadzkie
8. Górnik Swiętocht

10:2 29:13

24:15
31:i0

19:27
25:32
20:43

Odzieżowiec 18:8.Wrocław.39:42 
73’42 
97:31 
58:03 
22:121

dalszych rozgrywek zakwalifikował 
się AZS Wrocław.2:103. Posnania

4. AZS Gdańsk
5. Pionier Szczecin

15I liga: Start Gniezno — Sparta 
Gniezno 2:2 (1:11. MKS Gniezno — 
^iemianowiczanka 2:1 <2:0». Polo-

I liga męska drużyna il-osobowych: 
AZS Katowice — Iskra Siemiano­
wice 9:6 (6:4). Budowlani GrosKOwi- 
ce — Rafamet Kuźnia Raciborska 
9:6 (3:4), Śląsk Wrocław — AZS 
Wrocław 30:2 (13:2), AKS Kościu­
szko — Kolejarz Opole 17:7 (9:2).

ŁOD2. Mający się odbyć v Łodzi
turniej półfinałowy nie doszedł do 
skutku, gdyż drużyny Unii Wą­
brzeźno i Olsztyna nie przyjechały 
dzięki czemu ŁKf do finału zakwa­
lifikował się walkowerem.

Półfinały mistrzostw Polski junto- 
rów w 11-osobowej piłce recznej 
drużyn męskich rozegrane zostały 
w Gdańsku i Katowicach. Do fina­
łu zakwalifikowały się zespoły: 
Rafamet Kuźnia Raciborska, Spól- 
nia Gdańsk, Kolejarz Opole i MKS 
Chorzów-.

Inne । Stadion, który otocz.ony będx!<ORUŃ jak żadne chyba ......  . ...... ............... -------------------
— większe miasto na Pomorzu ; wielorzędowymi trybunami w for- 
odczuwa brak podstawowych urzą-lmie elipsy, pomieści wg projekt 
rlzeń snnrtowvch. Nic wiec dziw- i 25—30 tys. widzów. Samych miejsr

T nia środa

dzeń sportowych. Nic więc dziw­
nego, że właśnie w Toruniu po­
wstało pierwsze sztuczne lodowi­
sko.

I pomimo, że budowa lodowiska 
nie została jeszcze ostatecznie za­
kończona. trwają Już prace nad 
drugim obiektem sportowym — 
stadionem ogólnomiejskim. Stadion 
ten podobnie zresztą jak i „TOR* 
TOR“ powstajo dzięki funduszom 
„Totalizatora Sportowego". W ro­
ku 1958 GKKF przeznaczył na bu­
dowę stadionu 1 min zł. zaś w ro­
ku bieżącym, jak informuje prze­
wodniczący MKKF z Torunia — 
Kazimierz Osmański — dalsze 4,1 
min zł.

Z lego też względu budowa sta­
dionu toruńskiego należy do rzę­
du największych inwestycji spor­
towych na Pomorzu w* roku 1959.

siedzących natomias! wystarczy 
dla 15 tys. osób. Jedyne boisko 
sportowe, jakim dysponował Toruń 
modo pomieścić zaledwie ok. 3 tys 
widzów.

Przy projekcie budowy nie za­
pomniano o boiskach treningo­
wych. Powstanie też cały zespół 
boisk do małych gier ruchomych 
Pawilon, który z Jednej strony sta­
nowić będzie frontową obudowę 
stadionu, pomieści szatnie i wszyst­
kie urządzenia gospodarcze.

Toruńscy sportowcy myślą też o 
perspektywie budowy pływalni 
Pływalnia wraz ze sztucznym 1o

1:0». Stella Gniezno 
Poznań 0:4 10:3).

Warta Poznań W grupie południowej 
Bytom po czwartkowym

Czarni
- ------- ------- - zwycię­

stwie nad lubelskim AZS (17:0), po­

O wejście
Krowodża Kraków — Comet 
panowice 5:13 (2:6).

1., Comet Szczeponow. 29:0
2. Śląsk Wrocław’

Szcze-

dowlekłem nowo powstającym

Wyniki ostatnich 10 losowań Toto-Lotka
12.TV.1959
26.IV.

10. V

31. V 12

16

13
20

16

15
32
27

31 («>

16 36
36
37

36
30
38

29
12

32
14

34
16
21

32
37

23

<30 
W 
(») 
(8)

(29) 
(W) 
(46) 
(8)

obiektem stanowiłaby cały kom­
pleks urządzeń sportowych.

W roku bieżącym plan budowy 
przewidywał wykonanie Jądra boi­
ska piłkarskiego oraz część obu­
dowy, a w roku przyszłym wyko­
nanie całego zespołu urządzeń lek 
koatletycznych.

Jak więc widzimy cała budowa 
nie potrwa długo, bo Już w przy 
szłym roku, o Ile prace będą wy­
konywane planowo. Toruniowi 
przybędzie piękny obiekt sporto­
wy, możliwy do zrealizowania « 
tak krótkim czasie 1 w takich roz­
miarach, dzięki funduszom Totali­
zatora Sportowego.
TS 32/59

do II ligi bokserskiej
Chocieź do końca m&yycek o 

wejście do n ligi bokserskiej pozo­
stała jeszcze tylko jedna runda — 
21 bm. w dalszym ciągu nieroz- 
trzygnieta jest sprawa awansu i 
mistrzostwa w grupie A- Aria Świd­
nik remisując w Łodzi ma tylko 
jeden punkt przewagi nad olsztyń­
skimi Budowlanymi i o wszystkim 
zadecydują ostatnie spotkania. W 
trzech pozostałych grupacb sytua-

Szczecin 20:0. Sokół Gorzów — 
Czarni Słupsk 20:0 wo. (drużyna ko­
szalińska przyjechała do Gorzowa 
w ósemkę i po odrzuceniu dwu za­
wodników pieez lekarza musiaia

cja wyjsźnśona jest jut 
Nowymi II-Hgowcami są 
Bydgoszcz, Hutnik xewa

dawno. 
Start

oddać walkower, w 
meczu wygrał Sokół 1 
I. Start Bydgoszcz
2. Flota Gdynia
3. Sokół Gorzów
4. Czarni Słupsk
5. Arkonia Szczecin 

Grupa C: Hutnik N.

towarzyskim

4:10 
4:10

119:21 
116:44 

53:88

Pafawag Wrocław. Zespoły te prze-
szły eliminacje imponującym

roni Kielce 18:2, Stal 
— Stal Rzeszów 13:7.

Huta
31:109 

— Ko-
Zabrze

stylu nie tracąc ani jednego punk­
tu.

Grupa A: Budowlani Łódź — Avia 
Świdnik 10:10. JaglePonia Białystok 
— Budowlani Olsztyn e:M wo.
1. Avia Świdnik
2. Bud. Olsztyn 
3, Budowlani Łódź 
4. Skra Warszawa
5. Jaziellonia 

Grupa B:

11=3

1:15 53:165
Flota Gdynia — Arka

1. Hutnik N. Huta
2. Stal Rzeszów
3. Stal Zabrze
4. Korona Kielce 

Grupa D: pafawag

10:0 81:19 
4:6 52:48 
4:8 59:79 
4:8 37:83 

Wrocław —
Odra Opole 17:3. Ostrowia Ostrów’ 
Wlkp-. — Carbo Gliwice 10:10.
i. Pafawag Wrocław
2. Carbo Gliwice
3. Odra opole
4. Ostrovla.

M:40 
54:66 
54:66 
52:68

3. Bud. Groszowice
4. Rafamet K. R.
5. Iskra Siemianowice
6. Kolejarz Opole
7. AKS Kościuszko
8. AZS Katowice
9. Krowodża Kraków

10. AZS Wrocław

14:6

in:io 
10:10 
8:12

3:17 
0:20

151:86
153:91

92:78
86:114
90:94
95:109

W turnieju katowickim MKS
Chorzów’ wygrał z obrońcą tytułu 
— Kolejarzem Opole 7:6 i zremUo-

II liga męska drużyn ll.osobo* 
wych: Zawisza Bydgoszcz — Sokół 
Bochnia 11:5 (7:3), Ruch Grudziądz 
— Sokół Bochnia 6:10 (1:0), Naprzód 
Budziska — Start Opole 9:ir> (2:9). 
Malapanew Ozimek — Młodzik Mi­
licz 17:5 (3:2), Piast Opole — Odra 
Groszowice 3:1 (1:1).

D OZGRYWANE od piątku do nie- 
dzieli półfinałowe spotkania 7- 

osobowych drużyn męskeh o wej­
ście do I ligi piłki ręcznej, przy­
niosły sukces zespołom Poconi Za- 
brze, AZS Wrocław, AZS Katowice 
i ŁKS Łódź, które spotkają ste ze 
sobą w finałowej walce o awans.

Oto niedzielne meldunki naszych 
korespondentów.

KIELCE, w turnieju półfinało­
wym o wejście do I ligi 7-osobo- 
wych drużyn męskich piłki ręcznej 
padly następujące wyniki: AZS Ka­
towice — Tęcza Kielce 23:11, AZS 
Katowice — Sparta Żollbórz War­
szawa 35:16, Tęcza Kielce — Sparta 
Zolibórz 22:14. do finału zakwalifi­
kował się zespół AZS- Katowice»

wal 10:10 z MKS Milicz. 
Opole po równej grze 
MKS Milicz 13:12.

GDAŃSK 
Wyniki turnieju

Kolejarz 
wygrał s

Spójnią Gdańsk — LZS Resko 5:6 
(walkower wobec braku kompletu 
drużyny z Reska). Rafamet Kuźnia 
Raciborska — MKS Tarnowskie Gó-
ry 12:3 (7:1), LZS Resko MKS
Tarnowskie Góry 10:5 (7:2), Rafamet 
— Spójnia 8:7 (5:4), Rąfamet — LZS 
Resko 15:6 (1:1), Spójnia — MKS 
15:ż (8:1).

Rozegrane w Warszawie finały
piłki ręcznej drużyn żeńskich o 
Puchar Zarządu ZPRP im. Janiny 
NowakoweJ, przyniosły zasłużony 
sukces zespołowi Ruchu Chorzów,
przed Startem Chorzów. Łączno- 
ściowcem Szczecin i GKS Wvbrze- 
że. O ostatecznym -----------------
Ruchu zadecydowało

zwycięstwie 
wysokie

zwycięstwo niedzielne nad ‘”§KŚ 
wybrzeże 11:0 1 przy jednoczesnym 
remisie 2:2 Startu Chorzów * 
Łą.cznościawcMa,



MEMORIAŁOWE ZAPISKI

BUDAPESZT, 15.6 (tel.

,.PS” M. Szymkowski

wl.). Wieść

Galina Popowa

li/omkuł pnez pryiaat tygodniu (3)

sport i męża

Szecsenyi' 
gratuluje 
i zapowiada;

rekordzie
świata Piątkowskiego lotem 
błyskawicy rozeszła się po 
sportowym Budapeszcie.

101 (3334) Warszawa 16.VI.1959 r.

*
Zainteresowanie Węgrów \ 
tą konkurencją lekkoatle- J 
tyczną jest zupełnie zrozu- ' 
miale dzięki osobie rekor- J 
dzisty (przepraszam eksre- ' 
kordzisty) Europy Jozsefaj 
Szecsenyi’ego. '

Dyskobol ten do ostatniej / 
chwili zwlekał z powzię- / 
ciem decyzji wyjazau na i 
Memoriał Kusocińskiego. f 
Pojedynek jego z Piątków- / 
skim przewidywano jako 
jedną z sensacji sezonu. 
Szecsenyi tłumaczył się ( 
jednak reumatycznymi bó- 
lami, a na Węgrzech mó I 
wiło się otwarcie, że nie, 
ma on po prostu ochoty < 
spotkać się z Polakiem/ 
którego się bardzo/ oba-; 
wia. J

f W rezultacie Szecsenyi^ 
i do Warszawy nie wyjechał. 
I W poniedziałek rano za-^ 
j dzwoniłem do niego. ।

W WARSZAWIE
warto zwycięzac

Al IESTFUDZONY zawodnik, wler- 
1” ny gość Memoriału, wzór spor­
towca — oto co wiemy n STAŃKO 
LOKGERZE bnrdzo Ogólnie. A Jak 
wyglądają kamienie milowe jego 
kariery sportowej?

Do Lorgera - mieszkańca Grand 
Hotelu w Warszawie trzeba się by­
ło wspinać aż na 9 piętro Do Lor- 
ęera — dowleka drrea była o wie­
le latwleisza. tak bnrdzo pros y I 
bezpośredni fest loco sposób byc a.

Z’ siciuplej. śniadej twarr.y nie 
schodzi ani na chwile przyjazny u- 
śmlech. Rozprrstowujac wygodnie 
swe c*lu®łe nogi, Lnrser siada w fo- 
tein I nnnwlatla o swym niecodzien-

Cieszę się bardzo z mego tego­
rocznego zwycięstw-a w Mcmor ale 
Publiczność warszawska zas użyła 
na to, by starać sie zwyciężać w 
waszej stolicy. Wszyscy memoriało­
wi goście sa tego samego zdania. 
I dUt-ga żegnam się z nią tylko do 
przyszłego roku.

Rozm. E. Cunge

Dlaczego Polska szósta
a Hiszpania piętnasta ?

Tajemnice klasyfikacji
XI mistrzostw Europy

fi ÓŻ za urocze zjawisko uka- 
zaio się moim oczom, kiedy

do zapukaniu do Nr 615 i za­
pewnieniu przez drzwi, źe je­
stem kobietą, a nie mężczyzna, 
przekroczyłam próg hotelowego 
pokoju. W obłokach koronkowej 
Laleczki, stała przede mną świe­
ża jak wiosna i śliczna jak 
gwiazda filmowa GALA POPO­
WA. Krzątała się wdzięcznie po 
pokoju, opowiadając, że jest w 
Warszawie już po raz trzeci, że 
będzie zapewne niedługo po raz 
czwarty (na spotkaniu Zachod­
nia Polska — Rosyjska Federa­
cja), że bardzo lubi tu starto 
wać. Ze w ogóle lubi ruch, ży­
cie, radość walki i zwycięstwa, 
że ma zamiar po ukończeniu 
obecnych studiów wf iść na 
dziennikarstwo. Że od 5 lat jest 
mężatką i ubóstwia swego mę­
ża - lekarza w równym stop­
niu, co on ją, źe marzy o star­
cie w Rzymie i... że nie powie 
Ile ma lat, bo „ci dziennikarze 
to zaraz o wszystkim piszą, a 
przecież kobieta ma tyle lat, na 
ile wygląda".

Otóż oświadczam wszem i 
wobec, że „kobieta” wygląda 
najwyżej na siedemnaście i że 
zupełnie nie rozumiem, jak mo­
gła wyjść tak wcześnie za mąż. 
No, ale to jej sprawa. Nas in­
teresuje także Gala — skoczki- 
ni i Gala — sprinterka.

— Zablorę się teraz powainle
fdo skoków, bo trochę się ostat- 

nio zaniedbałam — mówi Popo-
wa. — Mam poważną rywalkę 
w Szaprunowej. W niedzielę 
dala mi porządną nauczkę. Ale 
to nic. Strasznie lubię skakać 
I muszę osiągnąć dobre wyniki 
— powiada stanowczo, decydu­
jąc się ostatecznie na jasną w 
kwiaty sukienkę i wsuwając 
zgrabne nóżki w białe sandałki

— Już Jecę — woła przez u- 
chylone drzwi do czekających 
na nią cierpliwie kolegów. Przed 
wyjściem, jak stuprocentowa 
kobieta, pyta się:

— Czy ta suknia nie za 
skromna? Nie pomyślałam, te 
czeka nas takie eleganckie 
przyjęcie w Pałacu Kultury...

(E. C.)

f

— Jak ze zdrowiem? /
— Już się doskonale czu-ć 

,lę i w przyszłą sobotę chcęć 
startować w meczu z IM 
krainą. f

— Czy słyszał pan o re-^ 
kordzie Piątkowskiego? ć

— Naturalnie, to napraw-ć 
dę fantastyczny wyniki 
Serdecznie mu gratuluję./

— He jest prawdy v/ 
tym, że czuje pan w sto-' 
sunku do Piątkowskiego' 
kompleks niższości? '

— To plotki, że boję slę\ 
waszego dyskobola. Chciał-' 
bym się z nim zmierzyć/ 
zapraszam go na najbliż-' 
sze międzynarodowe zawo-' 
dy lekkoatletyczne w Bu-' 
dapeszcie (11 — 12 lipca).' 
Proszę przesiać mu moje' 
najserdeczniejsze gratula-' < 
eje I powiedzieć, że w' 
sierpniu ja z kolei chcę' 
mu odebrać rekord świata' 
i rzucić ponad 60 m —/ 
kończy Śzecsenyt f

To brln w 1941 r. Byłem wtedy 
fO-letnlm ch npcem. ciekawym 
wszystkiego, traktującym na raz e 
pożogę wojenną, która nie oszczę­
dziła I Jugosławii, Jak wielką za­
bawę w Ind an. Myszkując po zry­
tym pociskami polu, zauważyłem 
leżący w polu granat. Nie byłbym 
prawdziwym chłopakiem, gdybym 
się n m nie zają'. Zacząłem go o- 
strożnle rozkręcać i wtedy nastąpił 
wybuch. Zaw czlono mnie do .szpi­
tala. datac slab» nadzieje na urato­
wanie życia. Prócz maiki ni»wl-le 
kto się tym przejmowa'. Ginęły 
przecież codziennie tysiące...

Uratowano mole, nie zdołano Jed­
nak uratować mego prawego oka. 
zranionego odlamk'em granatu. Po­
zostało ml tylko lewe. Na szczę­
ście służy ml dobrre I nie czuję 
ograniczenia pola widzenia podczas 
biegu.

Częściowe Inwalidztwo nie miało 
wp ywu na dalszy bieg mego życ.a. 
Uczęszczając do gimnazjum w Ce- 
Ijr, małym miasteczku słoweńskim 
zapaliłem s ę jednocześnie do lek­
kiej at etyki I... do mojej obecnej 
żony. Mamy małą córeczkę, Nata­
lię, którą zdrobniale nazywamy Ta- 
Pka, Eona skarży się na moje czę­
ste wyjazdy, ale wie, że lekka atle­
tyka Jest częścią mej młodości. Chcę 
jeszcze startować na Igrzyskach w 
Rzymie. Bedzle to moja trzecia O- 
llmplada. Chcę także przyjechać 
Jeszcze w przyszłym roku na Me­
moriał do Warszawy. Mam Już 28 
lat 1 trzeba pomyśleć o wycofaniu

W, WleromleJ t Jestem z zawodu nauczycielem
matematyki t fizyki, poświęcę się 
więc wjlarznle uczeniu młodzieży.

Dwie panie i dwódi p»w
na stadionie

Z pęwnośclą wiele, wiele la' 
upłynie, nim spotkamy się z 

drugim takim fenomenem w naaze.1 
lekkoatletyce kobiecej. Jakim Jest 
MARYSIA, dla mnie wsląż Marysia 
Ilwlcka. a dziś przecież Już Chojna­
cka, Już w 1950 doskonała biegacz­
ka AZS wygrała 100 metrów, zwy­
ciężała w skoku w dal, zbierała 
oklaski I hotdy. Teraz znów blje 
wszystkie swoje rekordy życiowe. 
Dlaczego? .... , ,

— Po prostu trenuję! Ani mniej, 
ani więcej niż prred laty, za to 
bardzo systematycznie. Miałam w 
życiu osobistym trochę kłopotów, 
teraz mlnrły. cieszę «I? z życia, ze 
sportu I bawię się nim ikacząc w 
dal coraz lepiej.

kum Wychowania Fizycznego w 
Oliwie, poetaram elf o dalsze re­
kordy życiowe.

— A poza sportem, co?
— Marzę o psycholog.!...

cięż tajemnicą, że koczvk^rre 
pa..stw ^cnochach są „doo.,\ na 
jeden, dwo luecze. polem SnV lrh 
Kruszeją. W Is,ambuie b.\10 i. a-zs 
Zwycięstwo nau u fochami nnaaio 
Francuzom ducha, a okazało u-, t8 
sił fizycznych mają az nadto.

Francuzi hyh tez dru^ pn 
drużyną, jesu chodzi o grę w obrQ. 
nie — ona stworzyła im mt-nm.i^i 
wysoikej lokaty. Równic/. m 
osłabienia brakiem'takich kK»,’Ra, 
izy jak Beugnot (207 cmi. Av,;pa 
U4y Berlorelle. trener Buffjprn mu| 
jaK nigdy wyrównany 
Pierwsze skrzypce gran ".

soką Indywidualną sprawność za­
wodników, Ich swie.ne przygoto­
wanie fuyczuie, no I wysoki prze­
ciętnie wzrost, cóż jeszcze pozosta­
łe. Znana jest przecież ich dyna­
miczna gra (jur. nie siłowa jak 
dawniej), znane b.yskawiczne prze­
chodzenie do szybkiego a.aku. me 
widziałem dotychczas ,ak doskona­
łego krycia, czy tez obrony stre- 
towej.

Wyjątkową pozycją w reprezen­
tacji ZSRR Jest Krumlnsz (C1B crr. 
wzrostu). Gdy wchodzi! on na boi­
sko dopasowywano do nieg > takty­
kę. Batutę nail zespoleni przejmo­
wał wtedy z rąk trenera Spanda- 
rlana drugi trener A. Gomclski, a 
na boisku, obok w zasadzie stale 
grającego Waldmanlsa, pojawiał sic 
drugi kolega'klubowy Kruminsza 
— Mulżnleks I. Jednak nie Kru-

O powrocie z Istambułu z 
|>XI Mistrzostw Europy zew­

sząd zadawano mi pytanie: Czy 
rzeczywiście końcowa klasyfi­
kacja oddaje wzajemny stosu­
nek sił 17 startujących repre­
zentacji? Skąd tak wysokie, 
trzecie miejsce Francji, dlacze­
go słaba dotychczas Belgia „wy­
lądowała"- aż na 7 miejscu? 
Nikt nie miał tylko wątpliwoś­
ci co do zdobycia mistrzowskie­
go tytułu przez koszykarzy 
Związku Radzieckiego. Ale już 
np. 15 miejsce Hiszpanii, z któ­
rą nasi koszykarze wygrali do­
piero po dogrywce, nasunęło 
wątpliwości odnośnie niskiej 
pozycji drużyny z Półwyspu 
Iberyjskiego, lub... wysokiej lo­
katy Polski.

Częściowo odpowiedziałem 
już na te wątpliwości w dwóch 
poprzednich artykułach, oma­
wiających istambulską rewię

nas.ępnieGranie, a 
Christ.

Mimo ze 
Francuzów

niu, o organizacji.

najlepszych koszykarzy Europ.y
/

I M

Stańko Lorger
Fot. „PS" 'E. Warmiński

Fot. „PS” E. Warmiński

się. że 
z Me- 
niego

JANUSZ SIDŁO... Zdaj- 
większość sprawozdawców 
morlału zaobserwowała u

Wit.Marta Chojnacka

Drugą MARYSIA - GRABOW­
SKA, nie pobiła żadnego rekordu 
Polski, ale podobnie Ja'< Jej Imien­
niczka poprawiła rekord życiowy 
w rzucie oszczepem na flt.0-1. Dla 
niedawnej Jeszcze Juniorki wielki 
sukces. Wygrała przecież Jeszcze z 
rckPfdzIstkś Poiskl — Urszulą 
Flgwer. I dlatego Marysia Jest ro- 
zesnilamł, rozpromieniona I z za­
pałem ściska wszystkich wokoło.

— Bede trenować. che» rzucać, 
a po zdaniu egzaminów w Tachnl-

tylko słabą formę. Chyba za mało. 
Aby dowiedzieć się więcej, trzeba 
rozmawiać z Januszem.

— Rzeczywiście muslalem się 
mocno nap acować, by wygrać, ba, 
by dostać się do finału.,.

— .Czyżby znowu coś r. ręką?
— Nie! Ręka mnie chyba nie bo­

li, chociaż świadomość, źe byłem 
niedawno kontuzjowany, odgrywa 
wielką rolę. Tak wielką, źe w cza­
sie wyrzutu oszczepem automaty­
cznie kurczę rękę, co nie pozosta­
łe bez wpływu na wyniki.

Najgorsze Jednak jest to. li pod­
czas Jednego z tren:ngów zerwałam 
Jakiś mlesień w pachwin.e. Powi­
nienem oszczepem częściej rzucać 
na dobrym rozbie*gu, a nie na tra­
wie, czy piachu. Niestety, wszyst­
kie rzutnie na boiskach są trudno 
dostępne, ponieważ gospodarze sta­
dionów niechętnie godzą się na 
dziurawienie murawy oszczepami.

uważam .1 m: 
za sprawiedliwa.

Trener TADEUSZ STARZYŃSKI 
siedział skromnie na jednej z ła­
wek wielkich trybun, nieznany są­
siadom, którzy z zapałem oklaski­
wali skoki Ryszarda Malcherczyka 
— Jego ucznia I wychowanka. 
Przysiadłem się na chwilę.

— Czy dwa lata temu wierzył 
pan w 16 metrów Ryszarda?

— Taki M^mo Jego późniejszych 
kontuzji. Dodam Jeszcze, źe wierzę 
w możliwość osiągnięcia przez pol­
skich trójskoczków 17 metrów, na 
przekór Im samym.

Wielki solista amerykańskiej 
lekkoatletyki Bill Nieder może 
mieć powód do zadowolenia. 
Jeszcze raz przekroczył granicę 
19 m, zostając rekordzistą war­

szawskiego stadionu.

minsz był asem drużyny 
klej. Takich asów było w

dziś jeszcze parę słów o nie- I 
których drużynach, o sędziowa-

SUPER KLASA
Rzeczywiście ZWIĄZEK RADZIEC­
KI s.anowil w Istambule wyjątko­
wą klasę zwłaszcza, że miał za 
przeciwników nie byle Jak wyszko­
lone zespoły. Nie pierwszy raz mia­
łem możność ogladać w akcji re­
prezentację radziecką, ale pierwszy 
raz była ona tak świetnie i wszech­
stronnie grającym zespołem, po­
dobno zresztą nie będącym w tak . 
wysokiej formie, jak na stycznio­
wych mistrzostwach świata w San­
tiago de Chile, gdzie przecież zde- । 
klasowala sama reprezentację Sta-1 
nów Zjednoczonych. |

Przede wszystkim koszykarze i 
ZSRR stanowili niezwykle wyrów­
nany zespól, o doskonalej kondycji 
(ta zawsze była Ich silną strona), 
doprowadzonej do perfekcji tech- 

stosujący szeroki wachlarz 
taktyki. Jeżeli dodać do tego wy-

radziec- 
zasadz:e

pos.awilbym na men w metzach t 
Bu.ganą i... Polska. Zreszią je.eii 
chodzi o bezpośrednie porównanie 
Francuzów z. naszymi ko z karn- 
mi, to hędzienty mieli okazje kon­
frontacji za parę miesięci. cjv 
trójkolorowi zawitają w grudniu 
do Polski.

WYRÓWNANA DWÓJKA
WĘGRÓW i piątą BUŁGARIE 

wypada ml ocenie mniei 
równorzędnie. Pierwsi rozegraa 
właściwie jeden doskonałe mecz 
właśnie z Bułgarią, w inmch 
.i dobrze, ale nie w tym siviu co 
w 1933 r. na mistrzostwach w bu. 

(zdobyli wówczas tytułdspeszcie

Andrzej Nartowski (Nr. 6) w 
akcji podczas spotkania z Hisz­

panią w Istambule. 
Fot. CAF

Przede wszystkim plerws:
center mistrzostw Zubków, 
wspomniany kapitan zespołu 
manis, a dalej Torban lub 
Korniejew.

irOjkolorowa 
NIESPODZIANKA

potem 
Wald- 
młody

CZEĆHOŚŁOWAĆ JA, FRANCJA 
I WĘGRY — to reprezentacje, któ­
re sprawiedliwie zajęły w tej ko­
lejności naslępne miejsca. CSU 
przegrała z Francją, wygrała E Wę­
grami, a cl ostatni pokonali Fran­
cuzów, choć, sądząc po przebiegu 
tych spotkań powinno być nieco 
inaczej. Francuzi powinni byli 
przegrać z CSU a wygrać z Węgra­
mi. Jak by jednak nic było, kolej- 
lejność lej trójki jest prawidłowa.

Czechosłowacja wbrew pogłos­
kom prz-edmistrzowsklm znowu 
wkroczyła na drogę postępu. Przy 
wysokich walorach technicznych, 
dominuje w zespole — prowadzo­
nym przez trenera Hermanna — 
bardzo rozsądna taktycznie gra. 
Czechosłowacy nie grają może zbyt 
efektownie, ale za to bardzo rów­
no, skutecznie, umiejętnie rozkłada­
ją siły na cały mecz, nie mają 
wzlotów, ale też nie przekraczają 
nigdy dopuszczalnego minimum. 
Ich as Bauraruk, będący w Istam­
bule w życiowej wprost formie, 
miał godnych partnerów w • oso­
bach doświadczonego Tetivy 1. 
młodym Tomasku t braciach Łuka­
sik, czy też w Krlvym 1 Konvlcce. 
Natomiast Skerik I Sip, do niedaw­
na pierwszoplanowi zawodnicy, nie 
odgrywali Już tej roli.

Francja zadzhvfla przede wszyst­
kim. doskonałym przygotowaniem 

I kondycyjnym. Gdy „trójkolorowi" 
po szczęśliwym zwycięstwie nad 
Wlpehami w eliminacjach, dobili 

I sie kło półfinałów, myślano, że nie- 
| wlelel tam zdziałają. Nie było prze-

Livio Berruti 
dopiero zaczyna

Czeng Fen-jung była autorką 
jednej z największych sensacji 
w lekkoatletyce światowej w 
1957 r. Na Memoriale chińska 
eksrekordzistka świata wyka­
zała, że odzyskuje po licznych 
kontuzjach swą rekordową jor- 
mę. Wynik 170, mimo przegra­
nej z Balasz, jest tego najlepszą 

zapowiedzią.
Fot. „PS" E. Warmiński

Walentina Masłowska
Rys. E. Alaszewskl

Rekordzislka świata 
jest spokojna

ELA KRZESIŃSKA z zaciekawieniem przyglądała się swej przeciw 
nlczce i kandydatce na rekordztstkę świata w skoku, w dal - 

SzaorunoweJ Obserwowała każdy skok Rosjanki, rozbieg.Jot w powie 
trzu żaden mięsień me drgnął Jej Jednak na twarzy, gdy reprezen­
tantka ZSRR osiągnęła doskonalą odległość —'6.38, a więc o 3 cm le

świata? Przecież uczucie 
towarzyszące zdetronizowaniu nie należy do radosnych. Siadam z Elą 
Helekn odskoczni wyciągam notes I oto oficjalny wywiad.d _°lalD!erw musze stwierdzić, źe zarówno Ja, Jak i mój.trener Je- 
Ste7mv ba d*o Zadowoleni z mojego rezultatu - 6709, przy wietrze 
2 m/sek. W tym roku chciałabym bardzo ustabilizować się 
cach — 6.10/6.15 przy Jakimś Jednorazowym wyskoku do 6.20. To 
mnie w zupełności zadowoli, gdyż oo urodzeniu dziecka me Jestem 
w pełnej kondycji fizycznej, mimo silnegor treningu. .

Na Jesieni będę zmuszona poddać się operacji,

przed wszelkimi wzruszeniami, spowodowanymi skokami _Szap.uno- 
waj czy Popowej. Potrzebny Jest mi;spokój, tcęmpgLł cza».
nawet prosić o nlcwystawianle mnie na, rpecz, z; P5FRR, wymagający 
przerwy w treningu, na-którą sobie nie, mogę pozwolie. „ .

HOĆ Już kilkanaście godzin 
■ dzieli nas od finału 200 m. Li­

vio Berruti Jeszcze wspomina Jego 
poszczególne fazy:

— Pierwsze 100 m pobleg'em za 
szybko I zarźnąem się -własnym 
tempem. Gdyby nie to pobieglbvm 
drugie sto o wiele lepiej. Miałem za- 
mtar nzyskać lepszy wynik, ale 
orzeszkodzł m1 przede wszystkim 
silny boczny wiatr. Jestem za lekki 
(55 kg przy 1.80 wzrostu), by mu 
się skutecznie oprzeć, a i bieżnia 
była zbyt miękka.

Ale to nic. Każdy taki bieg Jest 
dalszym doświadczeniem. Najlepszy 
okres dla sprinterów to 23—24 |ą- 
ta. a ja dopiero niedawno ukoń- 
e-ylem '21. Tytuł mistrza Włoch na 
100 I 200 m jednak obow'ązuje. więc 
«taram się Jak mogę. Przed tygod­
niem. w Mediolanie, ustenowPrm 
rekord Wioch na 200 m (20.7), By'o 
to na bieżni 500 m z szerokim wi­
rażem, ale rekord został uznany.

— Gdzie pan stale mieszka?
— W Padwie. Jest tam -wspaniali- 

stary uniwersytet, ńa którym atu- 
diuję chem e, odbywajae jednocze­
śnie przy uczelni studium wojsko­
we. Rodziców I klub macierzysty 
mam w Turynie, gdzie się urodzi­
łem I spędziłem dzieciństwo.

— Jakie pan ma plany w związku 
z Igrzyskami w Rzymie?

— Chlałbym wejść do finału. Da­
lej moje marzenia nie sięgają. Kon­
kurencja jest zbyt wielka.

Rozmawiała E, C.

MMMMMMMCMMCt
Te dwie zawodniczki Balasz (z lewej) i Krzesińska pokazały skoki na wysokim poziomie. 
1.80 wzwyż i 6.09 w dal to rezultaty jakie nie padają co dzień. rot. „fs” e. warmiński.

Livio Berruti
Fot. „PS” M.' Szymkowski

mistrza Europy, choć lepiej niż o ta 
• a.a temu w Sofii — 4 rr.ieiscei. 
U Madziarów nie widać obiecują­
cego narybku, większość to „ogra, 
ni" Już Koszykarze, z. których je- 
dynie Banhegyi gra nadal bez. pu- 
aia, ale już nierówny Simon, civ 
ez „dyrygent" Greminger. lub 

dawniej tak skuteczny Zsiros to 
I cnyba muzyka przeszłości.
1 Bułgarzy, przy swojej nadal <i- 
। lowej grze (z którą na dłuzszą m»- 

tQ niewiele w czołówce zdziałali 
zatracili precyaję, nie grają tak 
dobrze jax naHmej w obronie. Ma- 
ją oni wprawdzie kilku nowych .3- 

। «rodników, ale nie są oni ‘jakimś 
! objawieniem, n czym świadczy pn- 
1 wołanie do reprezentacji, napraud- 

wyciągniętego z lamusa ..starego” 
t Donewa. Najlepszymi w Istambule byli:

Atanasow, ilow, Mirczew i Radpw 
। — ale dwaj os.ain: łącznie z Sawo- 

wem. swoją chwilami brutalną gra 
a na pewno zachowaniem na boi­
sku nie mogą sprawić dobreeo 
wrażenia.

Za Węgrami i Bułgarią upla-o- 
waia.sie POLSKA» o kLÓrej pisałem 
juz obszernie. Trzeba tu jednak do­
dać. że nasi koszykarze są w pełni 
możliwości zdystansować t? dwa 
zespoły, do czego w Istambule już 
iak niewiele brakowało.
DOBRZY I GROŹNI SREDMACY

Tuż za Polską idzie cała plejada 
mniej więcej wyrównam ch druzvn 
Z nich dziewiąta JUGOŚLABLA, na 
pewno zaslużyia na lepsza lokale, 
ósma RUMUNIA, szczycącą sic ewy- 
cięstwem' ńad Węgrami w elimina­
cjach .miała zespoi bardzo zróżni­
cowany w umiejętnościach, n nie­
zbyt wysokim przeciętnie wzrości°. 
Rewelacyjna BELGIA . ciężko na­
pracował» na swą siódmą lokatę, 
trzeba jednak przyznać jej nieza­
przeczalne postępy.

Tu także trzeba zaliczyć WŁO­
CHY, IZRAEL i rURLJIv. k’óre go­
lowe są do sprawienia — zwłaszcza 
W.ochy — nieprzyjemnych dla ern- 
łówki niespodzianek. Piękna ko­
szykówkę pokazali w Istambule ko­
szykarze Izraela, zabrakło im jed­
nak kondycji, a przede wszystkim 
trochę wyższych zawodników.

Na tych reprezentacjach konrzv 
się właściwie średniej klasv kn- 
szykówka. Każde z. tych'1 państw’ 
może jednak sprawić niespodzian­
kę czołówce, nawet łącznie z wicp« 
mistrzem Europy — Czechosłowacja, 
Różnice w grze. - w 'wyszkoleniu 
nie są aż tak wielkie. Dlatego tp? 
w przypadku Polski trzeba, abv 
nasi koszykarze nadal pilnie praco­
wali nad podnoszeniem swyrh 
kwalifikacji, gdyż w przeciwnym 
wypadku mogą ich przegonić inni.

Pozostał jeszcze ..ogon" mi­
strzostw. W nim niewą'pliwle po­
stępy zrobili surowi dotychczas ko­
szykarze NRD (14 miejsce), słabiei 
niż poprzednio wypadła FINLAN­
DIA (13 m). zupełnie bez wvra?u 
AUSTRIA (16) i IRAN (17). A HISZ- 
PAN1A (13) — nasz trudny przeciw­
nik w eliminacjach? Hiszpanie gra­
li zupełnie dohrze. nie jest to jed­
nak klasowa drużyna, chnć lepsza 
od Finlandii i NRD. ale na pewno 
gorsza od pierwszej dwunastki. 
Mecz z Polska Hiszpanom wyjąt­
kowo ,,wyszedł”, w czym niemałą 
zasługę mieli Polacy, którym od­
powiedzialność za wynik związała 
ręce.
SPRAWIEDLIWI I ORGANIZACJA

O sprawach sędziowskich, o pr '' 
nej różnicy w interpretowaniu 
przepisów u nas w kraju, w ro- 
sunku do prowadzenia spotkań 
Bosforem, już pisałem, fu wypada 
dodać, że na ogól sędziowie zadn- 
wolili. Zawody prowadzili jednak 
i tacy, którzy nie powinni być do­
puszczani do tak poważnych spot* 
kań. Najlepszymi arbitrami b'II 
(bez kolejności): Ujguc (Turciai. 
SKyloyanis (Grecja), Ćzmoch (Pol' 
ska). Uberał (CSR). Kasatikow 
(ZSRR). Velkey (Węgry).

Organizacja mistrzcs.w min^o 
trudnych warunków terenowych i 
lokalowych, była w zasadzie bar- 
dzo dobra. Gospodarze nie ustrzegli 
«te jednak od kilku riedociagni7fi- 
wśród których raziło słabe działa­
nie komisji sędziowskiej, protoku- 
1'Hacej zawedy i mierzącej czae- 
oraz nie stworzenie możliwości do- 
lodnego przekazywania dziennika­
rzom zagranicznym sprawozdań do 
«woich redakcji. Trzy aparaty tele­
foniczne. stojące na jednym słon­
ku. przy równoczesnych rozmo- 
wach. uniemożliwiały. zw>as'C?ą 
przy słabej s^szalności. szybkie i 
prawidłowe przekazywanie infor-
macji.

W. Szeremeta
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tarz red.). Lech Cergowski. Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi­
told Szeremeta (sekretarz, red.). 
Jerzy Zmąrzlik U-ca nacz. redak-

Telefony: centrala 84241 l 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat - 891'6. 
Sekretarze Redakcji 82604. Dział 
Informacji 89106. Óz<al Zagranicz­
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmula w dni powszednie w 
godz. 12 — 13

Za' treść ogłoszeń redakcja nia 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe • listo­
nosze; Prenumeratę zagraniczną 
„PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch" Dział Eksportu W-wa. ul. 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) miesięcznie: 
12.80 (17.95). kwa-’a'nle: 40
(53.80). półrocznie: 76.80 (107.60), 
roczpie: (215.20).

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego" 
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